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Dwie odpowiedzi.
Mowy hr. Czernina i kanclerza Hertlinga, 

wygłoszone w  Berlinie i w W iedniu, należą 
do ważnych w  każdym  razie dokumentów 
dyplomatycznych chwili bieżącej. Zamiesz
czając poniżej ich rozbiór, nie zamierzamy 
wchodzić w  każdy odcień zapatrywań, ja 
kie reprezentują obydwaj kierujący polity
cy państw  centralnych. Staram y się tylko 
wykreślić linie ogólne, ilustrując je przykła
dami. Wobec przerwy w rokowaniach brze
skich nierychło zapewne ustanie dyskusya, 
jaką obudzą w prasie światowej. Zdawrać z 
niej sprawę, zwłaszcza z  zapatryw ań na 
kwestyę polską, będzie obowiązkiem nasze
go dziennikarstwa. Na razie chcielibyśmy 
zwrócić uwagę n a  zmiany, jakie zaszły w 
państwach centralnych co do zasad pokoju 
powszechnego, oraz na znaczenie sygnału 
Jaki tak  wyraźnie dano z W iednia ku  W a
szyngtonowi, aby zadokumentować goto
wość do wa«nych rozmów o pokoju.
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Orędziem, którem  prezydent Wilson 
przedstawił w arunki pokoju, takie jakie u- 
Knałby za sprawiedliwe, zajęli się równocze
śnie dwaj kierujący politycy państw  central
nych: hr. Czernin i dr. Hertling. Potrak to
wali je obsżarnie i za widocznem porozumie
niem. Nie zadowalniając się ogólnikową od
powiedzią, przechodzili, punkt po punkcie, 
wszystkie czternaście paragrafów  am ery
kańskiego orędzia, aby o każdym z osobna 
wydać opinię. Jednom yślną jest zgoda, jaką 
ca  niektóre wyrażają, jednomyślnym także, 
w zasadzie, sprzeciw, z jakim  przeciw innym 
występują. I  jeż^ j w yu  dra TLoantliainra. 
jeaŁ m tum tak. do ' w a rz y , jak  jemu samemu 
w todze profesora uniwersytetu monachij
skiego, to zgodność emmcyacyj hr. Czerni
ca ze słowami dra Hertlinga-może znów słu
żyć za jak najcieplejsze zaprzeczenie wszel
kim plotkom o nieporozumieniach między 
Wiedniem a  Berlinem. Cóż znaczą artykuły, 
chociażby tak  niespodziewane, jak  a tak  
„Frem denblattu" na intrygi księcia Btfelo- 
wa, wobec czułości, z jiaką hr. Czernin zapo
wiada, iż Aufltrya bić się będzie do ostatka 
za A lzację i Lotaryngię, ba, naw et za Me
zopotamię, gdyż —̂  jak  zapowiedział wie- 
deńsko-peszteński m inister spraw zagrani
cznych —  „przedwojennego stanu posiada
nia sprzymierzeńców będziemy bronili jak 
iwego własnego11. 1 to wszystkich trzech 
sprzymierzeńców: Niemiec, Bułgaryi i
Turcyi.

I  oto stanęliśm y przed główną przeszko- 
3bka piętrzy się między prezydentem  

Wilsonem, a państwami centralnemi. Stany 
Zjednoczone pragnęłyby zakończyć tę woj- 
nę takim  układem, k tóry  zapewniłby pokój 
trwaiy, a  więc przedewszystkieni takim, 
k tó ry  skoryguje s t a t u s  q u o  a n t e  b e 1- 
ł  i®11 ^ ^ d n i k  zarazków, k tóre wy- 
buchnęły wojną^ obecną niby śmiertelną cho
robą ^Europy. Natom iast państwa centralne 
** pierwszy w arunek staw iają swoje tery- 

i l f 1116 s t a t l I S  Q u o. W edług Ameryki 
na eży np. zwrócić Alzacyę i Lotaryngię 
*™«2.Cyi,i 0ntó ^©^ulować granicę włosko- 

tryacką według linii geograficzno-naro- 
dowe?. Tymczasem pierwsze odrzuca dr. 
g e ra in g  bezwzględnie —  a z nim wszyscy 
Niemcy, aż do socyalistów włącznie —  o 

w yraża się hr. Czernin z równą 
k a te g n r^ n o śc ią , oświadczając, że W łochy 
mogły’ oyły otrzymać różne koncesje, gdy
by nie były dobyły oręża. Skoro to uczyniły, 
m e dostaną mc -— za karę. Jes t to wpraw
dzie punkt widzenia raczej pedagogiczny, 
F ?  polityczny, lecz w ustach  polityka, i to 
p i j ą c e g o  męża stanu, wagi politycznej 
odmówić mu trudno.

Tąmj gdzie p. Wilson pragnąłby uj- 
S w L * IK>wro’t©nl s t a t u s  q u o  —  tam pań- 

^©btrain© nie tak  poprostu mapę Eu- 
W obrażaj*. p e z y d . Stanów na 

Bol^di othI £ ^ i 5cu staw ia np. opróżnienie 
I !  tilto J ? 110?1 P«- D'- stwier-
l i  b%  6zczeJlresty?v bel^ 5j'ska M ziem u sia - 

omówioną—lecz dysku
s j ę  na ą a się zacząć wówczas dopiero, 
g d y  in ikną po Umtoj stronie wszelkie iny- 
f l . 0 Afeacyi Dyskusyę, po-
3 l t Tl ra5r' r n?  nie posuwa się na-
*«* topropozycyi: wysuńcie Alzacyę za na-
« łx f ’J L S próżnimy- Bel^ ri —  lecz powiada: 

się tam tego, to o Belgii...
A. jeszcze d w u z n a c z n i 

kanclerza, gdy zwraca się do 
rn ra c y i  p ó łn o c y .  Uważa on, % „ ^ m n k i

1 m etody opróżnienia tych obszarów muszą 
pozostawać w  zgodzie z  żywotnymi intere
sami Niemiee“ i muszą być do-pdero między 
Niemcami a  F ran c ją  —  ©mówione. Czyli, że
0 bezw&runkowem usunięciu wojsk niemie
ckich z  tej okupacyi dziś już dla Niemiec 
mowy nie ma. Jeśli dodamy, iż kanclerz w 
ciągu całej mowy nie wypowiedział ani ra 
zu uświęconego zdawałoby się —  zwro
tu  o „pokoju bez aneksyj i bez kontrybu- 
cyj“ —  to będziemy mieli próbkę chłodu, 
jaki wionął z  Berlina n a  św iat razem z  naj
nowszą enuncyacyą dra Hertlinga. „Pokój 
jest n i e m o ż l i w y  — zakonkludował kan 
clerz —  dopóki i n t e g r a l n o ś ć  naszego 
państwa jako też z a b e z p i e c z e n i e  na
szych życiowych Interesów i g b d n o ś ć  
naszej ojczyzny nie będą utrzym ane". Szero
kie to zwroty, w których pustce może zmie
ścić się wszystko^ naw et olbrzymie teryto- 
rya i dziesiątki miliardów kontiybucyi wo
jennej. A poparł je dr. Hertling przypomnie
niem o świetności położenia wojskowego. 
Niemiec —  przypomnieniem, k tóre wobec 
wzmianki o ,genialnych dowódcach niemie
ckich", k tó rzy  „z nie zmniejszoną ufnością 
spoglądają na. z w y c i ę s t w a  w p r z y 
s z ł o  ś c i", posiada szczególne podobień
stwo do pogróżki.

Politycy, którzy będą w delegacjach roz
trząsali mowę hr. Czernina, dosłuchają się w 
niej może ech podobnych, chociaż słabszych 
Bo i hr. Czernin, .wymawiając zwrot u tarty  
„bez anehsyj i bez kontrybucyj", odniósł go 
tylko do Rosyi i to z dwukrotnym  silnym 
naciskiem, podkreślając natom iast, gdy mó
wił o państwach bałkańskich, Ż8 nie godzi 
się na tak ą  eytuacyę, k tóraby  daw ała prze
ciwnikowi możność przewlekania wojny d a
lej, „bez żadnego ryzyka". Ryzykiem zaś 
belligeranfca, są przedew&zystkiem s t r a t y ,  
t e r y t o r y a l n e  1 k o n t r y b u c y e .  Za
równo hr. Czernie, jak  dr. Heptłiąg, ogra- 
niczając w ten sposób «fwe poprzednio 
^ p ry n cy p ia1, postępują “fcłem ą izg^dMO ze 
swą zapowiedzią, iż warunid ich, w arunki 
pokoju powszechnego bez aneksyj i bez 
kontrybucyj, mogą uledz zmianie, jeżeli koa- 
licya nie przystąpi do rokowań brzeskich 
w terminie jej wyznaczonym. Ultimatum to 
zoetało przez entente‘ę Odrzucone, więc 
„beza-neksyjność" odnpsi się już tylko do 
Rosyi.

Wobec tych zasadniczych różnic między 
p. Wilsonem a reprezentantam i państw 
centralnych, do drugiego lub do jeszcze dal
szych rzędów schodzą to dobrotliwe skinie
nia głową, jakiemi dr. Hertling lub dr. Czer
nin nagrodzili najbardziej ogólnikowe para
grafy jego kodeksu pokojowego. N ikt chy
ba nie wątpił, że Niemcy i A iistrya zgodzą 
się z przyjemnością na. zaprzestanie walki 
gospodarczej po wojnie, lub że zaakceptują 
„w zasadzie" związek narodów, że wreszcie 
przyklasną „wolności mórz", aczkolwiek 
przy tym  ostatnim  punkcie dr. Hertling mo
że zbyt wyraźnie posłużył się ironią, sta
wiając pro pozy cyę, aby Anglia w yrzekła się 
Gibraltaru, Malty, Adonu, Hongkongu 
wysp Falklandzkich, jako punktów  oparcia 
dla swej floty. Subtelny uśmiech, jaki mu
siał w tem Tńiejscu towhreyszyć słowom kan
clerza, wstecz i postawił jego cały sto
sunek do propozycyj Wilsona w innem, we- 
selszem oświetleniu. Bo przecież nie upłynę
ło jeszcze dni dziesięć, jak  Lloyd George za
strzegł^ się bardzo surowo przeciw wszelkim 
propozycjom , jakie mogłyby przeciwstawić 
się o c h r o n i e  d r ó g  w o d n y c h  a n 
g i e l s k i c h ,  i zapytał: „co to znaczy wol
ność mórz? czy idzie o to, aby je u w o l n i ć  
o d  ł o d z i  p o d w o d n y c h ? "  fcanclerz 
Niemiec myślał więcej —  jakby się zdaw a
ło — o skwitowaniu ironią drwin Lloyd 
Georgeca, niż o poważnora traktow aniu pro
pozycyi Wilsona. T to jest całkiem zrozu
miałe, jeśli kto, tak , jak  dr. Hertling, oprze 
się na  świetności sytuaeyi militarnej Nie
miec i na nadziei, że najbliższa ofenzywa bę
dzie znów bardzo skuteczną.

* * *
W  stanowisku, jakie zajął dr. Hertling 

wobec lcwestyi polskich tm dnoby dopatrzeć 
się jakichkolwiek momentów nowych, jeże
liby ich kto jeszcze oczekiwał. Przynajmniej
1 n m e r  i t  o. Dr. Hertling powtórzył zwro
ty, k tóre słyszeliśmy nieraz urzędowo i pół- 
urzędowo ze strony niemieckiej; najusilniej- 
szy może akcent spoczął znów na zaznacze
niu, iż kwesty a polska, jest wewnętrzną spra
wą Niemiec, Austryi i... Polski, —  jak  się 
kanclerz wyraził — .czyli, że międzynarodo
wo traktow aną być nie powinna. Z mowy lir. 
Czernina najcharaktery&tyezniejszem było 

ubolewanie, iż Austro-W ęgry musiały odstą- 
pi<T od dopuszczenia do Brześcia przedsta
wicieli rządu polskiego w Warszawie, a  to 
na protest p. Trockiego, k tó ry  nie uznaje

te f>K> rządu za reprezentacyę państw a t>ol- 
ekiego prawowitą i uprawnioną. Ponieważ 
zaś idzie o usuwanie z drogi wszelkich prze
szkód, któreby mogły zagrodzić drogę ro 
kowaniom, przeto uczyniono bolszewikom 
tę Ifconcesyę na koszt Polski.

Dzięki .tej ustępliwości, w  Brześciu ma. się 
radzić nad Polską bez Polski, a  to za zgo
da em porozumieniem wszystkich trzech je] 
dawnych i przyszłych sąsiadów. Zbytecznem 
było-by poddawać analizie to  stanowisko, 
tak  symptom a.tyczne na teraz i na przy
szłość. W ystarczy przypomnieć, że żądanie 
udziału przedstawiciela Polski w Brześciu 
jest zasadniczem i że usuwanie go w ten 
sposób musi wywołać re fleksje  głębsze i 
pełne treści.

Pozostawałby jeszcze ustęp mowy hr. 
Czernina, w którym  m inister oświadczył, iż 
Austro-W ęgry zgodziłyby się prędko z  p. 
Wilsonem co do jego propozycyi, aby utwo
rzyć „niezawisłe państwo polskie, któreby 
musiało obejmować obszary, zamieszkałe 
niewątpliwie przez- ludność polską". W yma
ga to stanowczo komentarza. W jednem z 
pism podniesiono już pytanie, jak  to oświad
czenie pogodzić ze  .stanowczością, z jaką hr. 
Czernin wysteouje za utrzymaniem przed
wojennego tery  tory ałnego s t a t u s  q u o  
wszystkich sprzymierzeńców Austro-Wę- 
gier? —  skoro ziemie rdzennie polskie znaj
dują się pod berłem pruskiem. Czyżby hr. 
Czernin chciał dać do zrozumienia, iż p. Wil
son, je r,,o zdaniem, .ziem tych za rdzennie 
polskie nie uważa? Czy mamy tu  dopatry
wać się echa pamiętników am basadora ame
rykańskiego w Berlinie,, p .. Gerarda, k tó ry  
wyszły niedawno z druku, a w których p. 
Gerard wyraża zdanie, iż p. Wilson, głosząc 
„niepodległą i zjednoczoną Polskę" miał na 
myśli napewno „taką, jaką  Nie/mer i Au- 
strya same ustanowiły" i że p. Wilson m ó
wiąc o pm w ie  narodów do dost«mi do  mo- 

raczej n am y śli Rnsyę 1 D ardanclę 
niż jakikolwiek zamiar odebrania pruskiego 
portu na korzyść Polsld".

Cytujemy ust^> odnośny na  odpowie
dzialność tych pism galićyjskich, w których 
się pojawił, a ćzynimy to dla.tego, źe wobec 
wyrażenia hr. Czernina musiał na myśl się 
nasunąć. Hr. Czernin zapewnił jednak, źe 
p. Wilson zapoznał się z jego przemówie
niem traw ie  w tojsamej chwili, kiedy było 
wygłoszone. Z W aszyngtonu więc naieży o- 
czekiwać teraz wyjaśnień, k tóre są równie 
pilno i niezbędne, jak  nieoczekiwane mi i nie
mal zdumiewającemi były odnośne słowa hr. 
Czernina.

* * *
Niewiele możnaby nałykać się optymi

zmu z tych dwóch mów: berlińskiej wie
deńskiej, gdyby je traktow ać pod kątem  e- 
nuncyacyj ostatecznych i niezmiennych. 
W ynikałoby z nich podówczas, że jesteśm y 
od pokoju dalsi, niż przed kwartałem , gdyż 
znikło hasło „bez aneksyj i kontrybucyj", 
które było jakby latarnią m orską wśród od
mętów. Zawiele jednak w  tej wojnie słów 
już padało, abyśmy mieli rozpatrywać, k a
żde pod kątem  wieczystości. Jedno tylko z 
tych, jakie padły obecnie w  Wiedniu i y/ 
Berlinie, przyniosło now ość zupełną.. Jes t 
niem wyraźne zapytanie hr. Czernina do 
prezydenta Wilsona, czy niĆ uważałby za 
właściwe zacząć w y m i a n ę  m y ś l i  m i ę 
d z y  A m e r  y  k  ą, a  A u s t  r o-W ę g  r  a - 
m i? Wymianę, k tó rą  hr. Czernin uważa za 
możliwą, a  k tóra mogłaby doprowadzić do 
wymiany zdań między wszystkiemi wogóle 
mocarstwami prowadzącemi wojnę.

Jeżeliby propozycya ta  nie natrafiła na o- 
pór za oceanem i jeżeliby z chęcią do ta 
kiej rozmowy hr. Czernin już się rachował, 
wygłaszając swoją mowę, to niejeden zwrot 
jego, jak  i dra Hertlinga, nabierałby od
miennego charakteru i wyglądałby nietyle 
na nieustępliwość zasadniczą, co na normal
ny w targach dyplomatycznych system „za- 
ceniania" wysoko, aby było z ęzego ustąpić. 
Czy tak  jest w istocie —  dowiemy się za
pewnie w niedługim czasie. T wówczas nadej
dzie sposobność powrócenia do obydwu 
mów, zaś konieczność powrócenia do spra
wy polskiej. '

mierny się tylko gospodarczą stroną jego 
projektów.

Oto chce on, „by w imię nietylko intere
sów politycznych, ale i gospodarczych Au- 
sfcro-Węgier tudzież Niemiec, p a ń s t w o  
p o l s k i e  b y ł o  j a k  n a j m n i e j s z e .  A 
więc —  skoro nie można zrobić- z Polski pań
stw a związkowego, włączonego do Rzeszy 
niemieckiej, — trzeba przyłączyć do Austryi 
i W ęgier państwo polskie, wykrojono z ziem 
wyłącznie polskich bez przymieszki ludno
śc i  niepolskiej. A zatem czyto etnograficzną 
Polskę rosyjską (bez Chełma, Podlasia i Po
lesia oraz bez W ołynia) i Gałicyę zachodnią 
c o  n a j w y ż e j  p o  S a n  (jakże znana- ta  
piosenka!).

Pod żadnym warunkiem nie wolno w łą
czać do tego państwa polskiego Gałieyi 
wschodniej i Bukowiny. Qba te kraje m ają 
utwTorzyć oddzielną prowincyę austro-u- 
kraińską, k tó ra  m u s i  o t r z y m a ć  p o ł ą 
c z e n i e  t e r y t o r y a l n e  z  A u  s t  r  y ą 
z a c h o d n i ą ,  b y  t w o r z y ć  p o m o s t  
m i ę d z y  p a ń s t w a m i  c e n t r a l n e m i  
i U k r a i n ą  r o s y j s k ą  z przeznaczeniem 
skierowywania całego transportu  gospodar
czego z Europy |rotikow ej na Wschód".

Zatem wśród wielu przykrawaczy naszych 
ziem, składających swe oferty w pismach 
berlińskich, znacliodzimy wśród n ich ' także 
naszych sąsiadów' o miedzę, którym  niewy- 
starczają ich pisma, lecz na  łamach gospo
darczego tygodnika, k tó ry  rzekomo „zapo
biegać miał tarciom pomiędzy narodami 
środkowej Europy i wyrównywać przeci

wieństwa polityczno-gospodarcze", w ystę
puje obecnie z planem budowy tak  oryginal
nego gospodarczego pombstu^ .

Pomost do wyodrębnionej Gaiicyl.
Organ dr. F ryderyka Neumanna „Mittei- 

Europa", tygodnik, w ychodzący, nakładem 
Braci Ułstoinów w Berlinie, zdobył nowych 
współpracowników, o czem świadczy arty 
kuł: „Oesterreieh-Ungarn und die austropol- 
nische Ldsung" (zamieszczony w numerze 
25-ym dn. 18 grudnia). Pomijając tenden- 
cye antypolskie, bezimiennego autora, za
znaczającego, że jest Aust-ryakiem{?! ?) zaj-

Ze spraw kolcieino-poiityćziycb.
(Z  nastrojów^ irlandzkich. — Zasłużona odpra
wa. --- Pi^aiakuiy warszawskiej ,Jfowej Gazety4').

Z lortoiickich dzienników Rzeszy, to chy
ba „Koln. Volksztg" najwięcej nawalczy się 
w obronie „małych i uciskanych narodów", 
alb na Zachodzie. O Flam andach to jakiś 
czas ciągle umieszczała artykuły, jak  to te 
mu „gnębioneipu" szczepowi przyszło w/re_ 
szcie wryfcawienio z ^iem iee; z wywodów jej 
możnaby było wynieść wrażenie, że takiego 
ucisku i poniewierania nie zaznał żaden na
ród w Europie, jak  właśnie Flamandowie 
ze strony rządu belgijskiego. Irlandyą zaj
mował się cytowany organ gorliwie, zwłasz
cza w czasie powstania Casementa, potem 
jakoś ucichł. Bo tymeaasem nadeszły' wieści, 
że rząd W. Brytanii nosi się z poważny my
ślą ostatecznego, sprawiedliwego rozwiąza
nia kwrestyi irlandzkiej. Nadto z różnych da
nych wnioskować można, że Irlandczycy 
nie myślą po desperacku z bronią w ręku 
wywalczać sobie wolności, licząc na to, że ją  
raczej osiągnąć będą mogli środkami prać' 
wnymi. Tem też tłómaczy się opozycya 
przeciwko t. zw. organizacyi Sinn-Fein, 
k tóra, dążąc do celu, nie zawsze liczy się z 
moralną w artość^  stosowanych przy tem 

środków. Tę zmianę kierunku z pewnego 
rodzaju rozczarowaniem i zakłopotaniem o- 
mawia koloński dziennik w artykule p. t. 
„Sinn-Fein und die Katholischen Morał- 
lehren" (52). W edług nadeszłych do Kolo-nii 
wieści z Londynu zapowiedział episkopat ir
landzki wydanie wspólnego orędzia do wier
nych, w którem  m a olrreślić zasadnicze sta
nowisko wobec wspomnianej organizacyi; 
w niektórych dyecezyacli nawmt wystąpiono 
przeciwko duchownym, biorącym udział w 
Sinn-Fein. Że Kościół ma. prawo i obowią
zek nawet badać taki nich ludowy, jak  Sinn- 
Fein, jego cele i środki i w ydać ewentual
nie zakaz Tub to le iw a ć  całą akcyą, to nie 
ulega wrątpliwTości. W idocznie.co do sposo
bów walki dziwne zaczęły się szerzyć po
glądy wśród irlandzkiego ludu, jak  to wi
dać z różnych przemówdeń przywódcy ir
landzkiego Edm unda d<r Vallera, wygłasza
nych na zgromadzeniach w Mansion-Hou.se 
wr Dublinie, Longhrea i Athy. De Vąlera za
pewniał, źe lud irlandzki stanie do walki o 
wolność, gdy tylko będzie gotów. Bo na
jeźdźcę—rozumował— który  niema ni p ra
wa za sobą, ni poważania., wypędzić należy 
z girlandy i. Gdyby jednak mógł przedsta
wić taką formę rządu, którąby i Irlandczy
cy bez zastrzeżeń uznali, to on (de Valera) 
byłby pierwszym, któryby takiego rządu u- 
słuchał. Poaiieważ jednak obecny rząd jest 
ze wszech miar ‘nieprawowity, więc może 
tylko o tyle zobowiązywać, o ile silą wymusi 
zewnętrzne uznanie. W edług „Times" bar
dzo zaszkodził de Va!era sprawie Sinn-Fei- 
nu przez to, że zlekceważył skrupuły 2 du
chownych katolickich odnośnie do „stoso
wania wszelkich możliwych środków przeci

Z w y c z a j n e  (sa  w ie m  ł o i  i figo roifl soe) 

„  u k ł a d  t a b e la r y c z n y  .  «
N a d e s ł a n e   ............................................ Y ;
N e k r o l o g i ...........................................................K
K o m u n ik a t y  ( p o  k r o n ic e )  v .
P a s k i  (2  1 8 s t r o n ic a )  . . ,  T .  ‘ . 
»/* P a s k i  p o p r z e c z n e  .  . .  .
Z a łą c z n ik i ,  p r o s p e k t y  i t p .  d la  p r e n u 

m e r a t o r ó w  m i e j s c ,  z a  100 e g z e m p l .  
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wko Anglii". W ywołało to poważne zanie
pokojenie wśród k łem  i nakłoniło go do 
poddania rewizyi swych poglądów na a k c ję  
Sinsn-Feinu. W Longhrea biskup Dr Gilmar- 
ton .w kazaniu1, mianem do wiernych, tak  
określił swe stanowusko wrobec Avzmianko- 
wanej organizacyi: „Łatwo może się w yda
rzyć —  mówił —  że ludzie w zapale uzy
skania wolności używają środków*, który clą 
etyka nie może uznać. Bo # iy  wolno tylko 
w tedy używać, gdy rząd jest tyrański, gdy 
żadnych innych prawuiychśrodków niemożna 
użyć, więc celem poprawy stosunków i gdy 
jest uzasadniona nadzieja pomyślnego wy
niku". Zdaniem biskupa żaden z tych trzech 
warunków niema zastosowania odnośnie tło 
Irlandyi. De Yalera musiał więc zająć stano
wisko wobec tego oświadczenia i na zebra
niu w Longhrea i w A thy usiłował udowo
dnić, źe Sinn-Fein i interesa religił wcale 
nie są sobie sprzeczne, zapewniał, że w ca
łym ruchu niema nic nieetycznego, żc i jego 
zdaniem w walce o wrolność nie wolno uży
wać środków przeciwnych etyce, „chociMż 
mogą pewnie sprzyjające okoliczności czasu 
usprawiedliwić —  jak  sądził —  odstąpienie 
od reguły". W  parlamencie m ajor llu n t za
pytał Balfoura, czy nie zechciałby rząd bry
tyjski zwrócić się do kuryi, celern uzyskania 
od niej pisma, zakazującego duchowieństwu 
irlandzkiemu należenia do Sinn-Fein u. Mini
ster odpowiedział, że dia różnych powodów 
nie uważa za stosowne podjąć się takich 
kroków u Stolicy św. Zapowiedziane wspól
ną orędzie biskupów w sprawie Sinii-Feinu 
przyczyni Bię niechybnie do uspokojenia 
wzburzonych umysłów i chyba umożliwi po
myślne załatwienie trudnej kw estyi irlan
dzkiej.

Niesmaczne wywody koloń. „Yolksztg1̂  
o proteście W atykanu z powodu ataków  lo  ̂
tniczych n a  Padwę, spotkały się z surową, 
ale zasłużoną k ry ty k ą  solnogrodzkiej „Kir, 
chenztg". Wytlcnięto ostro kolońskiemią 
dzieimikowi jego „pełną tem peram entu pum. 
mikę", a  zwłaszcza podawanie w w ątp li
wość „pełnej neutralności Stolicy św. wobou 
wszystkich wojujących. Dziennild katoiL  
elde — pisze — nie powinny naśladować 
gazet ententy i powinny^ unikać polemizowa
nia z oficyalnyin organem W atykanu. Gdy
by naw/et „Osscrwatore Romano" wyraził 
się „ rz e c z ^ iśc ie  niebardzo correct, albo 
niezręcznie" to są inne -^)osoby zapobieże
nia ternu, odmienne od metody, stosowanej 
przez katolicki centrowy dziennik.

Zwrócono w niektórych dziennicach uwa
gę na dziwne przemiany warszawskiej „No
wej Gazety". Dziennik ten, do niedawna or
gan żydowskich assymilaaitów, uprawiał po
litykę nie wszystkim przypadającą do gu
stu, ale czynił to przynajmniej w  sposób 
zręczny i przyzwoity. Po przejściu w ręce 
„katolika" zatrzym ała wprawdzie swój „de
m okratyczny charakter", ale wyzbył się da
wnych dobrych cech i stał się bardziej ..reak
cyjnym", niż sami „reakcjoniści", przeci
wko którym  często występuje. Z okazy i do
puszczenia zakonów do W arszawy —  py ta, 
z czyjej to stało się in icjatyw y, bo na 
nic —  sądzi — „wrola zakonów i rozkaz du
chownej wdadzy, jeżeli nie zgodzi się społe. 
czeństwok Odpowiedziano demokratyczne
mu dziennikowy że społeczeństwo w prze
ważającej większości z radością powita po
wrót zakonów7. Boleć będzie nad tem tylko 
„N. Gazeta" z gazetką „lewicowm-radjkal- 
nej inteligencja", której wypływ wredlug mo
żności ograniczać jest „jednym z warunków 
pomyślnego rozwmju Polski"! PEEM.

Życie w Petersburgu.
„ T a g “  z a m i e s z c z a  n a t ę p u j a c y  

o p i s  s to s u n k ó w '’ w  s t o l i c y  R o s y i

Całe miasto wygląda, jak  wiolki obóz wo* 
jenny. Z frontu przybyli tłumami żołnierze, 
k tórzy opanowali koszary i zadomowili się 
w nich wygodnie. J a k  obliczają jeat ich obe
cnie stolicy przeszło 200.000. Cały dzień 
spędżają oni przeważnie na uiicy, co powo
duje prawie zupełny zastój życia handlowe
go, gryź żaden sklep nie jest pewny, że nie 
ulegnie wojskowej ekspio.pryacyi. P o lic ji 
niema na ulicach, zastąpiona ona bowiem zo
stała przez Czerwoną Gwmrdyę, k tó ra  je
dnak raczej zajmuje się dem onstracjam i po* 
litycznemi, jak  bezpieczeństwem publi- 
cznem rBkład jej tworzą w  przeważnej czę
ści robotnicy, k tórzy opuścili zamknięte fa- , 
bryki am unicji. W ynagrodzenie ich jest bar
dzo wysokie.

W obrocie han (Iłowym kursują tylko pie
niądze papierowe, wybijane w w ielkości bi
letów* tramwajowych. Nie m ają one bardzc 
często żadnych numerów seryi, ani klausull 
o ich pokryciu. Jako  moneta zdawkowa slu-^
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v ą przeważnie m arla pocztowe z czasów car- 
&kieh, k tóre na odwrotnej stronie zaopatrzo
no dopiskiem: „W ażne jako moneta srebr
na*4. Ma się rozumieć taki brak kontroli nad  
wyhijaniem i drukowaniem pieniędzy zachę
ca  do ich podrabiania. To też fałszywe ban
kno ty  spotyka się bardzo często.

Nizka wartość pieniędzy pociąga za sobą 
w ielką drożyznę artykułów  codziennych po- 
trtseb. B rak chieba, cukru i herbaty  daje się 
bardzo  we znaki zwłaszcza ubogim war
stwom  ludności. System poboru na kartk i, 
stosowany nieudolnie, zawiódł zupełnie. To 
też n a  porządku dziennym są obrabowywa
n ia  w biały dzień na  ulicy lepiej w yglądają
cych przechodniów.

Dla większości mieszkańców Petersburga 
s ta ły  się takie stosunki nie do w ytrzym a
nia. W ©statnielrczasach srtu aey a  o tyle się 
pogorszyła, że 2aezęto wywłaszczać nie 
ty lko  banki z ich zawartości, ałe także mie
szkania pryw atne. R o zp rz ę !o  się od tego, 
że  np. u  właściciela większego mieszkania 
ejaw ia się kilku ludzi i spokojnie oświad
czą mu, aby się pomieścił tylko w czterech 
pokojach bo reszta wraz z Urządzeniem jest 
potrzebna na inne cele i najspokojniej zaj
m ują w ten sposób opróżnione mieszkanie 
n a  własny użytek.

Urzędv publiczne są prawie zupełnie po
zbawione urzędników. Pracują jedynie ko
misarze, k tó rzy  w swe ręce ujęli całą władzę 
ad m in is tracy jn i Banki otwarte są tylko 
trzy  dni w tygodniu po dwie godziny.

W  bardzo opłakanym stanie znajduje się 
młodzież, k tóra jes t zupełnie pozbawiona 
ezkół. Od chwili wybuchu zamieszek ulicz
nych, szkoły są prawie stale zamknięte.

Najprzykrzejsze jednak stosunki panują 
fea kolejach. Na dworcach zostały k asy  wła
ściwie zniesione, gdyż żołnierze nie płacą za 
Jazdę, a  dla osób cywilnych stała s ię 'o n a  

* praw ie niemożliwą z powodu stałego braku 
m iejsca, całe bowiem pociągi zajęte są przez 
'wojskowych. Pakunków  do przesyłki się 
u le  nadaje, gdyż niema ich jak  przewozić. 
Obraz ten  roztoczony przez pismo niemie
ckie , choćby tylko w części był prawdziwy, 
d a je  m iarę do jakiego stopnia rewołucya 
prow adzona wśród ciągłych walk ulicznych, 
rozprężyła życie, doprowadzając je do zu
pełnej anarehii.

Aprowizacya Gallcyi.
'Wczoraj odbyło się w Krakowie posiedzenie 

krajowej Rady gospodarczej. Przybyłe na po
jedzenie 20 kiiku członków z całego kraju, na 
ogólną liczbę 35 do Rady należących. Obradom, 
które trwały przez cały dzień wczorajszy, prze
wodniczył szef krajowego Urzędu gospodar
czego, generał hr. L a m e z a n .

Po otwarciu posiedzenia przewodniczący gen. 
kr. L a m e z a n  przedstawił w ogólnym zarysie 
etan zaopatrzenia kraju w mąkę, cbleb, ziemnia
ki, mięso i tłuszcze, oraz poinformował Radę 
gospodarczą, jaki był w roku ubiegłym legahiy 
fcywóz środków źywnoścd z GalicyL 

Następnie kolejno składali sprawozdania re
ferenci najważniejszych działów Urzędu gospo
darczego. Radca namiestnictwa p. M a s z k ow- 
s k i  referował szczegółowo o wykupnie zboża, 
obecnym stanie dostawy mąki dla miast i śro
dowisk przemysłowych, oraz widokach -zaopa
trzenia mieszkańców nieprodnkujących w naj
bliższej przyszłości. —'

Dyrektor galicyjskiego Zakładu obrotu by
dłem, Dr D a l k i e w i c z ,  przedstawił szczegó
łowe dane co do obecnego stanu bydła i trzo
dy chlewnej w kraju w związku z dostawą ma- 
teryahi rzeźnego dla miast, w szczególności 
Lwowa i Krakowa, Referent stwierdził cyfro
wo, źe stab liczebny bydła obniżył się w po
równaniu ze stanem: przedwojennym o 56 p. 
podobnie spadła liczba trzody chlewnej. Sto
sunki, wskutek braku paszy i wielu innych 
gusyczyn, niestety, w dalszym ciągu się pogar- 
an fr

Dyrektor Urzędu żywnościowego, Dr M. 
L a n g ,  złożył szczegółowe sprawozdanie cy
frowo o wywozie środków żywności z Galicji 
Se zachodnich prowineyj państwa, na podsta
wie certyfikatów, wydanych przez kraj Urząd 

” gospodarczy. Z cyfr podanych wynikałoby, że 
wywóz, dokonywany o f i e y a ł n i e ,  był sto
sukow o niewielki.! nie przyniósł poważniej
ącego uszczerbku aprowizacji kraju. Od trzech, 
względnie dwóch miesięcy, kraj. Urząd gospo- 
ftarezj nie wydaje w ogóle żadnych zezwoleń 
tut wywóz poża granice kraju. Cyfry te nie o- 
bejmoją jednak wywozu, dokonywanego n a 
w i e l k ą  s k a l ę  przez organa armii niemie
ckiej i aastro-węgierskiej, wywozu, który od
bywa się niezależnie i  nieraz wbrew oporowi 
iządu krajowego.

Po referatach wywiązała się długa, ożywio
na rtyakueya, w której przemawiali wicepr. To
warzystwa Toin. St. K o n o p k a ,  w&epr. Dr F. 
B c b l e i c b e r ,  wicepr. J. K. F e d e r o w i oz, 
posłowie W i t o s ,  kfc. O n y s z k i e w i c z  i Dr 
i f a r e k ,  K. H o ł e k s a  i inni Wyjaśnień u- 
dzfełal gea  hr. L a m e z a  n i fachowi referenci.

W dyskusji wszyscy mówcy zgodnie sWder- 
tUłli Wprost rozpaczliwy i prawie beznadziejny 
Stan aprowizacyjny kraju, który stałe się „po
gardza, dzięki zupełnej bezpu«tr>wcl gospodar
ce rządu centralnego, anarchii adminisLtaeyjnef 
l  ograbieniu Galicy! z'resztek środkow żywno
ści prac* pokątny wywóz i organa armii nie
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mieckiej, które w ostatnim czasie n a w e t  i 
c z a r n o z i c m  p o d o l s k i  w pakach wago
nami wywożą Vos. Dr M a r e k  opinię Rady 
gospoda czej usiłował ująć w formę wniosku, 
by członkowie Rady, odrzucając wszelką odpo
wiedzialność za stosunki, jakie się wytworzyły, 
złożyli swe mandaty. Po przemówieniach po
słów Dr Pi 1 a i a, Dra S t e f c z y k a ,  wa:epr. 
Dra S c h l e i e h e r a  i T. E p s t e i n a ,  Obtate- 
czne załatwienie wniosku odroczono do nastę
pnego posiedzenia. W końcu wiceprezydent 
Urzędu gospodarczego, prof. Dr N o w a k  po
dał szereg informacyj o stano e zapasów zboża 
na zasiewy wiosenne i przygotowaniach, jakie 
w tym kierunku namiestnictwo czyni.
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Z  miasta.
AKCYA EPISKOPATU. Z  Przemyśla piszą 

nam: Biskup przemyski, ks. Józef Sebastyan 
Pelczar, już 2 grudnia z. r. był u cesarza i pro
sił o ratunek dla zagrożonej -głodem ludności 
Galicji, w szczególności zaś o wstrzymanie re- 
kwizycyj wojskowych, zapowiedział zarazem, 
że petycya tejże treści wyjdzie od całego epi
skopatu polskiego w GalieyL Tę petycyę wrę
czyła obecnie delegacya episkopatu i poparła: ją  
ustnie.

WIEC OBYWATELSKI. Wczoraj odbyło się 
w sali hotelu Saskiego wielkie zebranie poufne, 
liczące ponad 600 *sób. Przewodniczył poe. Wł. 
Tetmajer, referowali prof. W. Sobieski i pos. 
Wincenty Witos. Prof. Sobieski, streściwszy 
w hćstoryeznym rzucie tło warunków, w jakich 
rozwijała się sprawa polska, póki nie stała się 
międzynarodową, jako program jedyny dła 
wszystkich Polaków przedstawił niezależne, 
zjednoczone i oparte o własne morze państwo 
polskie. W myśł tych samych zasad przemawiał 
poseł W. Witos, charakteryzując także głęboką 
przemianę, jaka się dokonała w ciągu wojny 
na wsi polskiej w naszym kraju w kierunku 
uświadomienia narodowego i poczucia własnej 
siły. Po przemówieniach prof. Morozewicza, 
prof. Konopczyńskiego, prof. Strońskiego, prof. 
Rybarskiego i in. i odczytaniu przez przewodni
czącego deklaracyi ludności Litwy, protestują
cej przeciw dzisiejszemu z nią postępowaniu, 
przyjęto jednogłośnie szereg rezobicyj, określa
jących program narodowy i zwracających się 
do polskich ciał reprezentujących z żądaniem 
godnego zastępstwa narodowych interesów. 
Zebranie uchwaliło, prócz tego, przesłać pos. 
Stranskyenra wyrazy podzięki za jego ostatnie 
wystąpienie w sprawie polskiej podczas obrad 
delegacyi.

MIEJSKI URZĄD ZDROWIA W BUDŻECIE 
GMINNYM. W budżecie m. Krakowa na rok 
1917/18 znajdują się następujące szczegóły o 
miejskim urzędzie zdrowia i nowych zakładach 
sanitarnych. Obecnie wydatki na nowe zakła
dy sanitarne miejskie w Prądniku i sanatoayum 
gruźlięze wynoszą 404.485 K; niedobór 153.712 
kortra. Dotąd gmina corocznie na utrzymanie 
starych zakładów sanitarnych i zwalczanie e- 
pidemii wydawała 132.411 K. Nowe budynki 
sanitarne wraz z sanataryum gruźliczem koszto
wały {wzeszło 1,900.000 kor., tytułem subwen- 
cyi otrzymała gmina od rządu na budowę
344.000 K, tak, że z własnych funduszów gmi
na wytłała mniej, aniżeli poprzednio na ten-cel 
uchwaliła, przytem ma znacznie więcej łóżek 
dla chorych, niż było dawniej pierwotnie pro
jektowane, a  prócz tego ma jeszcze sanatoryum 
gruźlicze ua 80 łóżek, na służbę zdrowia 124.223 
koron, na miejskie dentystyczne ambulsweryum 
szkolne 5.180 K, na laborat-oryum ehemrezne 
12.772 K, na służbę weterynarską 16.241 K, 
3 l  ąpcawUta. \* jm  K,
na utrzymanie cmentarza miejskiego 40 549 TC, 
na zakład czyszczenia miasta 1.852.870 K; 
w tera czyszczenie ulic 478.597 K, wywóz po
piołu i zmiotków 228.521 K, czyszczenie dołu 
kloacznego 158.289 K, utrzymanie rzeźni miej
skiej 186.262 K.

KOMITETY PARAFIALNE. Zebranie wszy
stkich komitetów parafialnych w Krakowie od
będzie się w poniedziałek dnia 28 b. m. o godz. 
4 popol przy ul. Karmelickiej 1. 11, II p.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO donoszą: 
Dzisiaj po południu „Betleem polskie" L. Ry
dla^ wieczorem komedya T. Konczyńskiego 
,.Powrót wiosny" w doskonałej obsadzie, jaką 
tworzą pp.: Zahorska, Zarzycka, Noskowski, 
Brzeski, Węgierko i Rdzawicz.

Ju tro  „Cyrulik sewilski" Beauraarchahgo. 
W przy go1 o 'u > dzieło Fredrowskie „Pan 
JowiaJski", V ' . i reżyser Zelwerowicz na
daje nową inscenizację. Pracownie teatralne 
wypracowują nowe dekoraeye, pomysłu p. Z. 
Wierdaka i nowe kotfyumy według wzorów 
K. Frycza Wznowionem obecnie w roku ;uhi- 
leuszowym Fredry „Panu Jowia!skiemu“ daje 
scena im. Słowackiego możliwie najświetniejsza 
wystawę, a obsadę tworzą najwybitniejsi nasi 
artyści z p. Noskowskim w roli tytułowej,

Z TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ komuni
kują: Dzisiaj po południu zawsze mile witana 
„Królowa przedmieścia" K. Krumłowskiego z

p. Harasimowicz w roli Mańki; wieczorem do
skonała farsa B. Winawera — „Rokowania po
kojowe4 z pp. Kołman, Czajkowską, Jamiń- 
skkn, Biesiadeckim i Kalinowskim w rolach 
głównych.

Jutro „Jawnuta" St. Moniuszki z pp. Miłow- 
ską, Millerem i in.

PORANKI W SALI TOW. LEKARSKIEGO.
W niedzielę d. 3 lutego odbędzie w sali Tow. 

lekarskiego (Radziwiłłoweka 4) poranek, po
świecony muzyce Gauda Bebussy‘cgo. Jako 
prelegent wystąpi Dr J. Reiss, w części ilustra
cyjnej chlubnie znanaAśpiewa-czka Z. Bandrow- 
ska, Mary a bar. Closman, Stef. Mortin o wieżo
wa, prof. St. Lipski i Z. Prze orski. Dnia 10 
lutego odbędzie się poranek literacki, poświę
cony twórczości Maeterlincka z  udziiałem pre
legenta p. Czapińskiego i artystów sceny kra
kowskiej, p p  R. Bednarzewskiej i A. Węg£er. 
ko. Bilety na oba poranki są już do nabycia 
u J Ł Rudnickiego, lin ia  A-B.

gdy sztubaczek zaczął powtarzać; ową mowę. 
wszczęła taki tumult, że przez parę minut nie 
dała artystom grającym dojść do słowa. Naza
jutrz pisma żargonowe ogłosiły uroczyście 
swoim czytelnikom, iż Rozmaitości dają sztu
kę „antysemicką", co ze względu na fakt, iż 
teatr ten" popńerany jest głównie przez żydów, 
jest „więcej, niż bezczelnością!" Doprawdy, gdy 
się spojrzy na całą tę burzę w szklance wody 
bezstronnie, niepodobna oprzeć się wrażemu, 
że ma się tu do czynienia już nie z podrażnioną 
ambicją nacyonali&tyezną, ale ze zdecydowa
ną chęcią jątrzenia opinii polskiej".

ODROCZENIE PRZYJAZDU DZIENNIKA* 
RZ\. Planowany przyjazd dziennikarzy war
szawskich do Wiednia i Budapesztu został od
roczony.

Z Polski i ze świata.
HOŁD KS. ARCYB. TEODOROWICZOWŁ

Delegacya mieszkańców miasta Kołomyi wrę
czyła dnia 24 b. m. JE. ks. arcybiskupowi Jó
zefowi Teodorowiczowi adres hołdowniczy, wy
konany przez artystę malarza, B. Gródeckiego, 
który opiewał następująco:

Łksćeleneyo! Rozbili nas sprzymierzeni wro
gowie i długo poczytywali nam za zbrodnię to, 
że chcemy niepodległej, całej i niepodzielnej 
ojczyzny. I dziś wśród wichury wojennej, kiedy 
jutrzenka wolności świta nad biedną i znisz- 
szczoną Polską — zaprzeczają nam niektórzy 
prawa do złączenia dzielnic w jedną całość. 
W tej chwili poważnej wystąpiła Wasza Ekscel- 
lencya w austryaekiej Izbie panów w obronie 
nigdy nieuszczuplonych praw całego narodu do 
uzyskania dla powstającego państwa polskiego 
wszystkich dzielnic Polski Piastów i Jagiello
nów. Stanowisko to Jego Ekscelencji cześć 
i szacunek wzbudza dła Dostojnej Osoby i skła
nia Polaków 2 najdalszych kresów wschodniej 
Gałieyi, Ziemi Pokuekiej, do złożenia Mu hołdu 
z zapewn nem, że wypowiedziane przez Nie
go poglądy odpowadają życzeniom i dążeniom 
całego sołeczeństwa.

ZGROMADZENIE WETERANÓW Z R. 1863. 
W reku bieżącym Towarzystwo uczestników 
powstania we Lwowie obchodzi 30-lecie swego 
istnienia. Dla uczczenia tej rocznicy, a zara
zem rocznicy samego powstania, w dniu 22 hm. 
lwowscy powstańcy urządzili uroczyste walno 
zgromadzenie. W sali Towarzystwa politechni
cznego zgromadziło się około 40 sędziwych 
weteranów. Zgromadzenie zagaił prezes-  Tow. 
uczestników powstania, p. dw. Syroczyńsłd. 
W dalszym ciągu zgromadzenie zamianowało 
członkami honorowymi Towarzystwa arcybi
skupów ks. Bilczewskiego i ks. Teodorowicza. 
W końcu przyjęto jednomyślnie rezolucyę, za
proponowaną i umotywowaną przez p. T. Meru- 
nowieza, zakończoną słowami: „My, uczestnicy 
ostatniej walki narodowej,, podjętej samoistnie 
z caratem rosyjskim przez naród polski o wy
swobodzenie ojczyzny i  niewoli, życzymy tera
źniejszemu pokoleniu żołnierzy Polski powo
dzenia: niech się staną armią polską samodziel
ną i niezależną! Niech żyje Polska w granicach 
historycznych, jako państwo niezależne, z do
stępem do morza".

OPIEKA NAD ŻOŁNIERZEM POLSKIM. 
Z Czertkowa donoszą do „Kur. lw.K: Dnia 12 
b. m, zawiązało się pod przewodnictwem dyrek
tora gimnazyałnęgo, p. Matuszewskiego, Towa
rzystwo powiatowe: Opieki.nad żołnierzem pol
skim. Celem Towarzystwa: ulżenie niedoli żob- 
nierza polskiego, jeńca-Polaka. wygnańca wra
cającego do ojczyzny. Ten ostatni cel konkre
tny i naglący, gdyż przez nasze nadgraniczne 
miasteczko zaczyna się przesuwać powrotna 
fala flułaczy, nieraz zbiedzonych, obdartych, po
zbawionych najpierwsźych środków do życia. 
Pq ukonstytuowana się zarządu zgromadzeni 
jednomyślnie uchwalili wysianie słów hołdu do
stojnemu arcybiskupowi L)r Teedorowiczowi 
za Jego mężne wystąpienie w ęfcnaró iucw« ti*p- 
sesedyu ł

ZAPISY NA CELE DOBROCZYNNE. „Kur. 
warsz." donosi, że zmarła przed kilku dniami 
ś. p. Walery a z Kamoekieh Gonzagą-Myszkow- 
*ka, wdowa po pt«$«a**e i  b. otoywatełu ziem
skim, zapisała na różne cele dobroczynne około
100.000 rb„ resztę zaś swe:o majątku podzie
liła wśród bliższych krewnych. Majątek zmarłej 
składa się * przeważnie z sum, ulokowanych na 
hipotekach.

AWANTURY ŻYDOWSKIE W WARSZA
WIE. Pisma warszawskie donoszą: W akoie
IV,granej obecnie z duźem powodzcnienma sce
nie teatru Rozmaitości sztuki B. Gorczyńskiego 
p. t. „Konstytucya", jest drobny epizod tej tre
ści: Sztubaczek 12-letni, upojony wrażeniami 
wołnościowemi, odebranem? na placu Teatral
nym w dniu 1 listopada 1905 r„ wraca do domu 
i w gronie rod?,Innem spowiada się ze swych 
wrażeń. Opowiadał miedzy winemi, iż słyszał 
„żydka, przemawiającego z drabiny". Jak  się 
wnet okaże, ten żydek z drabiny rozumiał sens 
istotny ówczesnej /rosyjskiej „koustytucyi" i 
ostrzegał, że to „nie jest jeszcze wszystko, bo 
to jest dopiero przedpokoju, a to nie jest 
jeszcze sala!" — kończył żydek z zapałom... 
Chyba w tych słowach nic niema obrażającego 
„godność narodu żydowskiego"? A jednak gru
pa żydowskiej młodzieży nacyonalistycznej/za
kupiwszy na jednem z przedstawień „Konsty-- 
tucyi" szereg miejsc na paradyzie, w chwili,

Krakowski Zakład Witrażów
= = = = =  o s z k l e ń  a r t s r s t a F e l i  i  m o z a i k i  1 — ^

Zawiadomienia i komunikaty,
ZEBRANIE URZĘDNIKÓW KOLEJOWYCH

odbędzie się dziś w niedzielę o godz. 4 po 
południu w eł-U Tow lekarskiego (ul. Radziwił- 
łowska 1. 4).

OBECNA WYSTAWA „CZWÓRKI” cioszy 
się niezwykłem powodzeniom. Dowodem tego 
niebywała na nasze stosunki frekwencya zwie. 
dzająeych i sprzedaż dzieł wszystkich wystaw
ców. Od dziś dodatkowo nowe dzieła.

ZAMIAST PODARUNKU t  ókazyi zaślubin 
dyrektora St. Bielińskiego, zloźyK praeowiiicy 
Lłektroumi miejskiej w Komitecie Ksdą4jęo*>
Biskupim 680 kor. na K. B. K.

DRUGA NIESPODZIANKA! Dregi fUm, 0 
którym —  jak o „Cyrku Wolfonsa -  w s z H y
mówić będą: „ J u l i u s z  C e z a r " ,  tragedva zrazi*. •
ty tana ludzkości, jednego t  twórców dtóejów i "  “l* *  *wpj o b o w lf ta ^  U dzielenie im koa-

B o c h n i a .  Asyst. Un. Jag. Dr Henryk 
Raabe: Świat zwierzęcy w krajobrazie polskim 
(z obr. świetln.).

N o w y  T a r g .  Dr Wilhelm T Srebrni d r  Cho
roby zakaźne. Cz. I.

M i e l e c .  Prof. Józef Kassian: Parlamenta
ryzm polski w XVI wiek»

i  t i r a  w W&
_ Berlin. B. kor. Biuro Wolffa. N a posiedzę*, 

niu głównej kom isji pos. D a w i d  (soc.), o- 
znacza wynik dotychczasowych rokow a#  
pokojowych, jako eadowalniający. Zawar
cie pokoju jedynie z Ukrainą byłoby rzeczą 
niew ystarczającą i powinno ono nastąpić 2 
całą Rosyą. Nie dojście do skutku pokoju, 
wysunęłoby na pierwszy plan kwestyę winy,j 
Musimy .w Brześciu zawrzeć po k ó j. praw-« 
dziwie dem okratyczny, nie żądając od b o k  
szewików zdrady ich zasad.

W  sprawie Polski powiedział najjaśn iej 
hr. Czernin. P o l a k o m  m o ż n a  d a ć  d o 
s t ę p  d o  m o r z a  p r z e z  G d a ń s k  za* 
p o m o c ą  u k ł a d u  g o s p o d a r c z e g o ^

Poseł N a u m a  n n omawia kwestyę pol*j 
ską i ośwńadcza, że austro-polskie rozwiązać 
m e tej kw esty i nie musi się  stać źródłem 
nieporozumienia, —  ono uniemożliwi jedną 
irredentę, jeżeli nie wszystkie. Niemcy, Au- 
aWo-Węgiy i Polska złączyłyby się razem 
w wielki ofcs**r gospodarczy. Nowa oryen* 
tacy a  co do poiskrej polityki podziała uspo
kajająco i łącząco. Polacy wypełnili w te |

śwdata — film gigantycznych wydarzeń, film 
potężny, sensacyjny ponad miarę zwykłą,*

Firma „Cines" — ta sama, której dwa pier
wsze dzieła: „Quo wadis" i „Kleopatra" obie
gły w tryumfie cały świat — wykonała dra
mat „ J u l i u s z  C e z a r "  i stwrorzyła arcy
dzieło, przewyższające nieskończenie te oba po
dziwiane wtłelkie filmy. „ J u l i u s z  Ce z a r", to 
arcydzieło wystawy, reżyseryi, gTy aktorskiej, 
dzieło wyróżniające się ponad wszystko, co na 
polu produkcyi filmowej stworzono.

Przepych monumentalnych budowli rzym
skich, pałaców patrycyuszowskich, gmachów 
publicznych, bogatych wnętrz, bajeczny nakład 
wystawy, działają tak bezpośrednio l z taką 
siłą na widza, że zda się, oto odżyli świadko- 
wio dziejowego przełomu, współcześni jednego 
z największych geniuszów, władców i twórców 
J u l i u s z a  C e  z a r a .  Widzimy żywo tych, 
o których się tyle słyszało: tyrana Sulłę, suro
wego Katona, niezłomnego republikanina Bru
tusa, ambitnego Pompojusza, najbogatszego 
z Rzymian Orassusa, złotouątego Marka Anto
niusza, a ponad nimi wszystkimi Oaius Julius, 
zdolny bez przykładu, wszechstronny do niedo- 
uwierzenia, zuchwały nadludzko. Film ten, to 
nie wycinek historyi, to dramat najwspanial
szy, tragedya tytana ludzkiego, którego ternie 
ślepy los, obraz człowdeka-twórcy, jakiego jeno 
raz na kilka stuleci zsyła geniusz ludzkości, 
jak zesłał Michała Anioła i Bonapdrtego, sym
bole siły ducha ludzkiego.

J u l i u s z  C e z a r "  grany będzie w „ U c ie 
s z e "  od Czwartku 31 stycznia b. r.

ecsyi me przyniesie nam zaffrrej /ezkedy.

ODPOWIEDŹ DRA KUEHLM ANN A.
Berlin. B. kor. Na posiedzeniu komisji; 

głównej sekr. stanu dr. K u e h l m a n a  od
powiedział na szereg zapytań podniesionych 
w ciągu dyskusji. Odpowiadając hr. West»r- 
powi oświadczył dr. Kubhlmann, że mówca 
krytykow ał dełegacyę niemiecką za to, że 
w Brześciu Litewskim nie stanęła na Stano
wisku aneksy i. Stanowisko aiieksyi uważa 
dr. Kuehlmann za niemożliwe wobec całej 
przeszłości polityki niemieckiej i jej zasad* 
Posłowi br. Ganapa odpow iada dr. Kuehl
mann, że co do warunków pokojowych na 
wschodzie odbywały się między politykami 
a na czółnem *• o wni et wom oj mii częstsze
wymiany zdań, które szczególnie przed roj&* 
poczęciom się rokowań były bardzo wvczei> 
pującć. Sekretarz stwierdza, że Die było go
dnych uwagi różnic międży oboma czynni*

Odpowiada ląc posłowi Óayidowi oświad
czył Jr. Kuehlmann mtędzv tńWmi: Pos* 
David wskazał na to, co ja go:ąco ęow ita
łem, ciało reprezentacyjne n a L i t w i  e jeah 
jedynem ciałem reprezentacyjnem , za k t ó 
r e g o  s k ł a d  my ,  ż e  t a k  p o  w i ę m,  i  o* 
s t e ś m y  z u p e ł n l e  o d p o w T e a z i a U  
n i, <*dyż tam, gdzie są  istniejące już hist<* 
ryczne ciała reprezentacyjne, nie możemy 
brać za ich skład odpowiedzialności, że 
one w rzeczywistości bez zarzutu.

Dr. Kuehlmann podkreślił następnie: Z te*-
SPÓŁKA SPOŻYWCZA nauczycieli ludowych f ’ Ac0 *  p o w ^ t a t t n  , b o ż e d ę > M ^ |  

w Krakowie została zarejestrowaną jako firma i | brać  przekonan ia , ze powinnieCie mieć do 
otrzymała subwencję z Namiestnictwa, podejmuje nas zaufanie, iż tam , gdzie będziem y dalej 
więc faktyczne czynnoćci, W interesie członków pracow ali, będziem y pracow ali w duchu i uafc

f ^ f w a c h ,  które hyiy 
cal Kapucyńska 6 _  i du litewskiego mała repreznntacy.ms^o. r**

EGZAMIN A PÓŁROCZNE: wstępne i pi*ywatne. rzucono nam jakobyśm y mieli zamk;; r o ^  
odbędą się w Liceum i zreformowanem Gimnazyum s z e r z e n i a  i n^n y  C h c i a ł  r e p r e z e i ? *  
realnera im. SŁ Kapłfńsldej w Krakowie w dniach t a c y j n y c h  już istniejącvch. 4<3 e ^

p o  w o j n i e .  Muszę t o ^ ^ Ę y w a m e  irł*
najbardziej s1 anowcam o d e p r z e ć .  Kraj 

rr + , . . , . .. ^  ^  r  v - jest obecnie ol»fra?era etapowym i  wojna «>-
Krzysztaiowiczowie zło^yb m  Ł  B. Ł  koron Po zawarciu p o k ^ s . W # * * *
et0‘ lwszystko, teraz zaś to. a «  » t!d  ó a p o  pro-

 ^ iA 1 ' d z i ć  z w o i  * m i k o n i e c z n o -
SKŁADICI NA WpowY 1 SKRÓTY PO POLE- u  rozszerzenia ciał renrezenta-

W * " '. W?sh *Yęk przez

31 stycznia i 1 lutego b. r. od 10—1 i od 3—6. 

NA K. B. K. Profesorostwo Franoiszkowie

GŁYCIi,
fcki ilraąsi opieki społecznej w sp rau g ™ , ,, - 
pwtaźńiejszych lewot na raeoz się roecą-
cej krak. Pihi wojskcurego funduszu wdów i sie
rot złożyli dotychczas w kasie miejskiej pp. T. 
Bcdziłdewicz 1000 K; J, Jawornicki 500 K; &  
Gross 50 K; Stanisław i Fr. Drp^er«fc«>ył hwf K; 
Dr H. Piwk »  M  jpAT^ISl dla.hsndhi i 
wrecnasyelu bu My urzędnicy dyrekcja policja 22 K; 
Kierownictwo Sądu kraj. karnego 40 K; prezv- 
dyum Sądu kraj. 20 K; Sąd powiatowy k«rn» 6
50 hal.; Urzędnicy Starostwa górntezego 20 K;
G azow a miejska 20 K; prof. Akademii handl.
§2 K; Józef Dobrzański 100 K; Inspektorat reefcu 7 n a n a 
25 K; Administraeya podatków 20 K W) hak; Sąd ^

fym yćb dokonać już w czasie wojny.
Co dotyczy uwag po&łą 

racyi rosyjfekiei* ** reSafrów*cie z powodu i- 
tak ie j ferleracvi delerracya ukraiń

skiej rady je3t niejako pododdziałem dełegą- 
cyi bolszewickiej z Petersburga, i® jwdeżj
stwierdaić, 4w wic oĆTyywteda to  fkkTyĆznetuM
nTtanowl rzeczy. R e p u b l i k a  u k r a i ń 
s k i e j  r a d y  w K i j o w i « została ta k  
przez bolszewików jak  i p r z e z  n & a u -

krajowy wyższy 7 K 50 hal; Urząd pocztowy I. 
22 K 30 hal.; Ka^a oszczędności 20 K; Urzędnicy 
fabryki tytoniu 15 K: Związek Kółek roln. 100 K.

Wszystkim tym ofiarodawcom składa Urząd ni- 
niejszem gorące ‘podziękowanie.

Zarazem uprasza Urząd tych wszystkich, którzy 
otrzymali, czy U odezwy, czy listy składkowo, 
by raczyli przychylić się do tych pism i na tej 
drodze prry^orzyć not ’ ń* vp — •/ or-
ganizaeyi, która niezwykle ważn4 i ciężką pracę 
pomyślnego rozwiązania losu wdów \ sierot po 
poległych na wojnip wzięła na swe barki. — Ła
skawe datki uprasza się składać za poświadczeniem 
odbioru w głównej kasie mińskiej przy ul. Posel
skiej 1. 10, I p.

POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSYTE
CKIE na prowincji.

Niedziela dnia 27 stycznia:
T a r n ó w .  Prof. Dr Franciszek Gawełek: 

Kultura ludzi przedhistorycznych a dzisiejszych 
ludów pierwotnych (z obr. świetln.).

R z e 8 z ó w. Prof. Aleksander Grzywak: Po
wstanie wszechświata (z obr. świetln.),

Za samodzielną reitUfsSką,
Delegaci ukraińscy przedstawili nam tą® 

ustnie, jak  i pisemnie, że późniejsze utworze
nie federacji rosyjskich republik ludowych 
zaliczają do swych punktów programowymi*; 
że jednak do czasu dopóki taka fcderacya 
nie zostanie utworzoną przez wolny związek 
tych suwerenn /ch republik, mają prawo u- 
ważać się za dyplomatyczne przedstawiciel
stwo suwerenne i niezależne takie, jąk 
przedstawicielstwo każdego innego suwe
rennego państwa. Ze strony bdtszewickiej. 
delegaeyi nie robiono temu stanowisku,, do
póki bolszewicy s^drT ew ali się, że ukraiń
ska delegacya rady będzie wystęnywała 
ko ich dyplomatyczna grupa pomocnlf * 
żadnych trudności: Gdy jednak b o lsz# -^ ?  
zobaczyli, że Ukraińcy id a swą właspf ^,r0" 
gą i dążą do nafodowo-ukraińskich 
na starała zmiana. My stoimy na st 
że tak

wykonuje wszelkie oszklenia do kościołów po f f lO ż l i -  
wie najniższych cenach, reperacye witraży i oszkleń, 

uszkodzonych wskutek działań wojeiiuych. ;-t

S. G. Kraków, Aleja Zygmunta Krasińskiego L. 2 3 ^ Zwracamy, uwagę źe do oszkleń artystycznych ramy są z b y te « z a e -  
za c e n ę  r a m można mieć już skromne oszklenie artystF,t*IW,
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Fińłaiidya, jak i Ukraina „Jedno mogę powiedzieć", że dzisiejsza dy-

6 a w  r ó w n e j  m i e r z e  u p r a w n i o n e  skusya przyczyniła się .da w yjaśm enia spraw 
- - - j r p l o m a t y c z n  oj  tu omawianych. - - Możecie'panowie byc pe-

d y p  . vv-ni, że poważna wola pokoju będzie najwa-
żniejszem naszem zadaniem, — będzie dla 

cyi, że wprawdzie przedstawicielstwo U- Qas wskazówką, abyśmy w dalszym ciągu 
krainy  występuję w oficyąlny sposób dyplo- ^najw iększą  cjerpUwoścą i rzeczowością po- 
matycznie, ale nie ma

d o  s w o b o d n e j
a k c y  i. .

Pos. Seyda niówił w imieniu polskie] frak-

zststępców p^sldch .
Przedstawicielstwo 'zachodnich narodów

stępowali na drodze, k tó ra  nas poprowadzi 
do pokoju rozsądnego i honorowego".

Pos. H a a s e  (niezawisły soe.) oświadcza, 
że Polska, nie może być przez ak t jedno-

w  Brześciu Litewskim było kilkakrotnie stronny oddzieloną od Rosyi. JLudy g rani- 
przedmiotem wymiany zdań między narm a 
delegacyą rosyjską. Pan Trocki powiedział 
pewnego dnia: D l a c z e g o  c i  p r z e d 
s t a w i c i e l e  n i e  p r z y b y w a j ą .  Gdy 
stanąłem  na stanowisku, że jesteśm y goto
wi traktow ać kwestye przedstawicielstwa z 
największą uprzejmością, Trocki zajął sta
nowisko zdaniem jego, logiczne, że powinni 
być dopuszczeni do rokowań tylko przedsta
wiciele i s t n i e j ą c y c h  c i a ł  p a ń 
s t w o w y c h .  Ta k  c o f n ą ł  Trocki swój 
wniosek i od tego czasu nie poruszył go wię
cej i sprawę tę omijał bejaźliwie. Musicie 
panowie w tej sprawie, że przedstawiciele 
narodów granicznych nie zasiadają w Brze
ściu L i t  żalić się na przedstawicieli stro
ny przeciwnej. Ta|cże hr. Czernin, z którym  
w tej sprawie zimełnie się zgadzam, stoi na 
mojem stanowisku. Skoro tylko delegacya 
rosvi*ka będzie stać na tem stanowisku, że 
zgodzi się na przedstawicieli ciał państwo
wych, przedstawiających wolę państwową, 
zajmiemy ai^ bezzwłocznie Tą sprawą prakr 
tycznie. Z  Ukrainą przedstawia się natom iast 
sprawa inaczej, jest ona bowiem przez bol
szewików i przez państw a centralne uzna
ną za samodzielne państwo, posiadające 
prawo do dyplomatycznego zastępstwa.

Naumnnn zwrócił mi uwagę na subtelność, 
której nie mogę podzielać, na metody bol
szewickie. Nazwijmy te rzeczy po imieniu.
P. Trócki dwa razy w dyskusyi wobec mnie 
otwarcie powiedział: R z ą d  n i e  m o ż e
m i e ć  i n n e j  p o  d s t a  wy ,  j fa k s i ł ę .
Bolszewicy opieraią się poprostu na brutal
nej sile, ich argumentami są działa i k ara
biny maszvrvowe. Bolszewicy m ają wpraw
dzie bardzo piękne teorye, ale w  praktyce 
•wwodnda rzecz inaczej. Uznali oni uroczy
ście Finłandve za republikę ludowa, ale gdy 
chodzi o wysłanie przedstawicieli fińskich 
do rokowań, to  robią im jak  największe tru 
dności, a ^d^byśm y panowie przeczytali do
niesienia fińcVe. wiedzielibyście, że sr o 1 d a 
ło s k a  p a n o s z y  s ię . t a m  w s p o s ó b  
J e s z c z e  g o r s z y ,  n i ż  z a  n a j g o r 
s z y c h  c z a s ó w  c a r a t u .  najw ażniej
szym przygotowaniem bolszewików do za
powiadanej z taką pompą konstytuanty, by
ło sprowadzenie wojska przed pałac Tau- 
cydzki, które skierowało

ostro nabite dzfala
ku oknom tego pałacu, a gdy te iy ąrgument 
nie nodziałał. kMiet y Ifflttiłe ^ryf/rostu rozpę
dzono przy użvciu bagnetów.

P. Naumann użył tu -wyrazu: austro-pol- 
Bkie rozwiązanie sprawy polskiej. Przekro
czyłoby to znacznie ram y tej dyskusyi^ gdy
byśmy chcieli rozważać tu ta j obszernie

t. zw. austro-no^skie rozwiązanie.
W yraz te n ,1 nawiasem mówiąc, nie wy

daje mi się szczęśliwie dobranym. Mam 
nadzieję, że gdy kiedyś będziemy omawiali 
wielkie i ważne kwestye Środkowej Europy, 
to> nie bodziemy zbyt często używali tego 
terminu. P. Naumann jak-o pionier idei Środ
kowej Europy wie taksam o dobrze, jak 
rzńd, że sprawa ta- jest nader ważna, a do
wodem tego jest fakt, że wstępne obrady, 
k tóre teraz toczą się od miesięcy i które tak  
Austro-W>"Ty, jnk  my, z wielką pilnością 
prowadzimy, nie przyniosły dotąd ż a 
d n y c h  d o j r z a ł y c h  d o  o g ł o s z e 
n i a  w y n i k ó w .  To, co hr. Czernin powie
dział o Polsce, to możemy spokojnie powie
dzieć także o innych narodach granicz
nych, które będą stanowiły przedmiot dy- 
ekusyl. Mam tę samą wiarę w siłę przycią
gającą wmlkiejao państw a niemieckiego dla 
tych narodów, ! niemiecka polityka nie u- 
żyje nigdy i wśród żadnych okoliczności 
małostkowego nacisku policyjnego, albo in
nych jakich tym podobnych środków, k tóre

czące z sobą muszą otrzymać prawo stano
wienia o sobie, a  głosowanie ich musi się 
odbyć bez wojskowego nacisku. Rząd nie 
powinien zgodzić się na żądania gómo-szlą- 
skich m agnatów  węglowych, —  co do "ane
ksy i polskich dystryktów  węglowych.

Sekr. stanu spraw wewn. W  a  11 r  a f oma
wia odezwę wspomnianą przez p. Nauman- 
na, k tó ra  między innemi używa zwrotu 
„zbierajcie się do ogólnego strajku  m a s o -  
w e g o w7 dniach najbliższych" i ^zauważa, 
że sprzymierzone rządy są świadome swego 
'obowiązku utrzym ania publicznego porząd
ku i bezpieczeństwa •wśród wszelkich -wa
r u n k ó w "  '„Spokój, z jakim to mówię, — 
rzekł W allraf —  nie może poddać w wątpli
wość powagi naszęj woli".

Na tem dyskusyę polityczną zamknięto.
Przewodniczący komisy! pos. F  e e h r e n- 

b a c h złożył życzenia dra Kuełilmannowi, 
k tó ry  jutro odjeżdża do Brześcia, dalszego 
prowadzenia dzieła pokojowego. Sekretarz 
stan u . może być pewny, że z n a c z n a w i ę- 
k s z o ś ć  Reichstagu popiera żywo jego u- 
siłowania pokojowe, —  w szczególności mo
że być pewny, że posiada.zupełne z a u f a 
n i  e I  z b y  w sprawie swego stanowiska, co 
do sojuszu z Austro-W ęgrami.

Obrady w Brześciu Litewskim.
Wiedeń. (Telefonem). Odjazd hr. Czernina 

nastąpi jutro, a  we w torek rozpoczynają się 
dalsze obrady w Brześciu Litewskim. v

Odroczenie podróży hr. Czernina.
Wiedeń. B. kor. W yznaczony początkowo 

na dzisiaj odjazd m inistra spraw zagranicz
nych, Czernina, musiał być przesunięty na 
niedzielę dn. 27 bm„ a  to skutkiem  pilnych 
spraw.

Rozdźwięk z N iem cam i?
Wiedeń. (Telefonem). W  prasie niemie

ckiej, toczy sdę nam iętna dyskusya nad tem, 
czy zaproszenie hr. Czerniną, wystosowane 
pod adresem Wilsona, aby podjął.rokowania 
pokojowe, ś w - i a d c & y  o r o z d ź w i ę k  u 
m i ę d z y  A u s t r y ą  a  N i e m c a m i .  
„Zeit" donosi z Berlina, iż prasa wszechnie- 
miecka i konserw atywna stoi na stanowi
sku, i i  rozdźwięk j u ż  I s t n i e j e  i trak 
tuje A ustryę tak , jak  trak tu ją  dzienniki 
francuskie, .b o ta n ik ó w .  W  przeciwieństwie 
do- tych pogłbsek7"*&łbI~ ós wid a czen r r ^ f r l f  
Kuehlmanna, że „stoimy w zupełnem poro
zumieniu z hr. Czerninom".

Biuletyn austro-węgierski.
W iedeń, dn. 27 bm. 1918. 

Urzędowo ogłaszają dn. 26 bm. 1918: 
Czynność artyleryi była ożywiona zwła

szcza na płaskowzgórzu Siedmiu Gmin i po 
obu stronach Brenty.

Szef Sztabd generalnego.

B iu le ty n  n ie m ie c k i.
Berlin, dn. 27 bm. 1918. 

Urzędowo ogłaszają dn. 26 bm. 1918:

Zachodni teren:
F ront wojsk ks. Ruprechta: Na froncie 

flandryjskim toczyła się od południa wałka 
artyleryi między jeziorem Blankaart a  Lys, 
koło Lens i po obu stronach Scarpe. Nasza 
piechota prrywiodła jeńców z wywiadów 
przeprowadzonych koło Lens Croisilles i E- 
peehy.

F ropt wojsk niemieckiego' nastęipcy tronu:
W  S I  me' °  .y*etaroania moe-Miy w w o -  Na poszczególnych odcinkach nad kanałem 
tac tylko wynik przeciwny celowi zamierz o-
nemu, to znaczy wytworzeniu swobodnego 
szczerego i przyjaznego stosunku między 
nami, a narodami granicznymi.

Z całego serca witam słowa ri^ cda Nau- 
m anna o Turcyi i Bułgaryi. Narody te nie 
powinnv w żadnej chwili odnieść wrażenia, 
w  czasie rokowań pokojowych, że Niemcy 
słowa danego nie dotrzymują aż do końca.

Po omówieniu podniesionej przez p. Nau- 
uutnna sprawy rozszerzaniu odezwy nieza
wisłej partv i socyaUiych-demokrajtów, —  
w^ywającei do strajków , charakteryzuje se- 
krotarz stanu Kuehłmann wole pokoju bol
szewików. ..Nie jestem zuipełnie pewny" —  
powiedział Kuehlmarm — czy p. Trocki po- 

już łinip hezwzględnie wytyczne swej 
pohtykh Zauważyłem w każdym razie, że 
nolszewj^y prowadzą obok jawnej i uczci
wej polityki pokojowej, także p o l i t y k ę  
i n n ą ,  która dąży do

Wywołania rewołucyl.
W p a ń s t w a c h  c e n t r a l n y c h .  Mowę 
swą zakończył sekretarz stanu słowami:

Alsne, Szampanii i po obu brzegach 
Mozy ożywiła się czynność ogniowa. West
falskie wojska atakowe po krótkiem przygo
towaniu ogniowem przywiodły z rowów 
francuskich w lesie Avocourt 24 jeńców i 
jfc'<:en karabin maszynowy. Podobnie po
wiódł się w zupełności niespodziewany atak, 
wykonany na linie nieprzyjacielskie w lesie 
Courleres.

W ostatnich czterech dniach zestrzelono 
w walce powietrznej i ogniem, skierowanym 
z ziemi 25 nieprzyjacielskich samolotów. Na
si lotnicy wykonali pomyślne ataki na fran
cuskie i rybrzeże północne. Obserwowano 
dohre działanie w Dunkierce, Calais i Bou- 
fogtte. PGrucznik Roth zestrzelił wczoraj w 
ciągu niewielu minut trzy francuskie balo- 
iy na uwięzi, które opadły płonąc.

Włoski teren:
Na płaskowzgórzu Asiago i po obu stro

nach Brendy przyszło do ożywionych walk
s f f - '

Z innych widowni wojny nie zgłoszono nic 
nowego.

Pierwszy jen. kwaterm istrz Lttdendorif.

Zniesienie reklamami od 1850 da 1004r.
Wiedeń. B. kor. Bezwarunkowa konie

czność utrzym ania siły odpornej armii w po
lu aż do osiągnięcia pokoju honorowego po
ciąga za sobą to, że podobnie jak  w inri^ch 
państwach, mianowicie w  Anglii, trzeba 
także i u  nas przystąpić do z n i e s i e n i  a 
w s z y s t k i c h  z w o l n i e ń  n a j m i o d - 
s z y c h  r o c z n i k ó w ,  k tóre przy u trzy
maniu życia gospodarczego w kraju  naj
mniej w grę wchodzą. W najbliższym czasie 
ukaże się zarządzenie, że pominąwszy nie
które w yjątki, w s z y s t k i e  d o t y c h 
c z a s o w e  z w o l n i e n i a  r o c z n i k ó w  
od 1899 do 1894 włącznie z o s t a j ą  z n i e- 
s i o n e, a  także na przyszłość będą w yklu
czone nowe .zwolnienia tych roczników, do 
których zalicza' się naturalnie t a k ż e r o 
c z n i k  1900, m ający teraz stanąć do prze
glądu. Przy znoszeniu tych zwolnień będą 
władze o ile można szły na  rękę ludności. 
Dla zwolnionych roczników 1899, 1898 i
1897 służba rozpoczyna się 1 m a r c a  br„ 
dla roczników 96, 95 i 94 dnia 8 k  w i e - 
t n i a br. Dla rolników potrzebnych dla wio
sennej uprawy roli, wyda się speeyalne za
rządzenia. W  Austryi G órnej i Dolnej, w 
Solnogrodzie, Voralbergu, Czechach, Mora
wach, .Szląsku, G a l i  c y i  i Buk-owinie, 
członkowie rolniczych zawodów, którzy bę
dą, musieli wziąć udział w uprawach wiosen
nych, wstąpią do służby już 11 l u t e g o  br. 
bez w z g l ę d u  n a  t o ,  d o  k t ó r e g o  r o 
c z n i  ]( a n a 1 e ż ą, za to w czasie uprawy 
wiosennej otrzym ają u r l o p  na czas tak  
długi, na jaki przedwcześnie wsteml! do 
służby. Przy urlopowaniu bedzie się u- 
względniało lokalne stosunki rolnicze. Bliż
sze postanowienia będą później pgłoszone 
dziennikami. Zarząd wojskowy j&st świa

dom, że przeprowadzenie tego zarządzenia 
wywoła w i e 1 ę ' t r u d n o ś c i  poważnych 
dla życia gospodarczego kraju, dlatego bę
dzie się starał w  wypadkach specyalnie go
dnych uwzględnienia przychodzić z pomocą 
przez dawanie urlppów, przez przydzielanie 
jeńców wojennych, wreszcie przez zwalnia
nie żołnierzy starszych roczników.

Anarchia w Petersburgu.
Lugano. B. kor. „Corriere - della Sera" o- 

głasza następujące niepotwierdzone jeszcze 
wiadomości z Petersburga: Rząd r o z w i ą -  
z a ł t a k ż e  k o n g r e s  r a d  w ł o ś c i a ń 
s k i c h  z c a l  e j R o s y  i, k tó ry  zamanife
stował ewą solidarność z konstytuantą. Roz
wiązanie nastąpiło w godzinę po rozpoczę
ciu obrad kongresu. S tu m arynarzy wtar- 
gn^Tcr tBmTTOTJTacr i po c z t e r o g o d z i n 
n e j  w a l c e  z w ł o ś c i a n a m i  opróżniło 
salę. Prawie wszyscy członkowie kom itetu 
kierującego zostali uwięzieni. Zdaje się, że 
rozwiązanie oddziała ujemnie na centra rol
nicze, k tóre będą się wzbraniały wysyłać 
środki żywności i zboże do Petersburga. 
W ostatnich dniach o d m ó w i ł y  w y s y ł 
k i  ż y w n o ś c i  c e n t r a  s y b e r y j 
s k i e ,  które zaopatrywały Petersburg. Do
wóz środków żywności do Petersburga jest 
minimalny, zam sy . są prawie wyczerpane. 
Dnia 23 i 24 stycznia wzmógł się o g i e ń  
k a r a b i n o w y  n a  u l i c a c h ,  wiele ma
gazynów splądrowano. Widmo głodn coraz 
bardziej wzrasta. To wszystko przyczynia 
się do wzmocnienia wrogiego ruchu przeciw 
Beninowi, mianowicie wśród petersburskich 
robotników. Robotnicy wielkiej fabryki O- 
buchowa zażądali r o z b r o j e n i a  c z e r- 
w o n e j  g w a r d y i ich okręgu. Robotnicy 
wielu innych fabryk powzięli uchwały prze
ciw rządowi, oraz za przywróceniem peters
burskiej rady robotniczej. Także na prowiń- 
cyi daje się zauważyć ruch mak synml i sty
czny zwrócony przeciw maksymalistom. Ma
ksymaliści będą w każdym razie posiadali 
jeszcze w najbliższym czasie zdecydowaną 
przewagę. Sile ich mogą zagrozić tylko a -  
n a r  c h i ś c i , . k tórzy zajmują stanowisko 
nietylko przeciw rządowi, lecz także p r z e 
c i w  p o s e l s t w o m  z a g r a n i c z n y m .  
Amerykański am basador otrzymał od grupy 
anarchistycznej l i s t y  z p o g r ó ż k a m i ,  
które go czynią odpowiedzialnym za are
sztowanie przez rząd amerykański kilku ro
syjskich anarchistów. Również wszyscy in
ni posłowie, którzy zamanifestowali solidar
ność ciała dyplomatycznego z okazy i uwię
zienia posła rumuńskiego i napadu na posel
stwo włoskie, otrzymali listy z pogróżkami. 
W nocy na dzień 24 stycznia aresztowano 
na rozkaz rządu 60 osób, które się zorga
nizowały dla obrony konstytuanty.

ROZRUCHY W FINLANDYL
Sztokholm. B. kor. Jedno z pism donosi, ie 

władze kolejowe w Lulea otrzymały depeszę, 
zawiadamiającą o wstrzymaniu całej finlan
dzkiej komunikacyi kolejowej o północy z 25 
na 26 b. m. Powodem ma być to, żo fińskie 
władze państwowe pragną przeszkodzić tran
sportowi rosyjskich żołnierzy i fińskich czerwo- 
:iyel gwardzistów. Panują wieBie rozruchy.

Depesza z Haparandy donosi, że rosyjskie 
władze wojskowe w Tornea, po wiecu żołnier
skim z 24 b. m., pozostawiły władzom fińskim

policyjnym kontrolę nad paszportami granicz
nymi i zastrzegły sobie tylko kontrole reszty 
komunikacji.

PRESYA WYBORCZA.
Sztokholm. B. kor. Z Petersburga dono

szą, że podczas walk przy zbieraniu się kon
sty tuanty  miało z g i n ą ć  400 o s ó b .

O sposobie wyborów do konsty tuanty  pi
sze organ kadetów  „Nasz W iek": Całe wsi 
oddawały jednakie kartk i wyborcze, albo na 

rozkaz socyalnych rewolucyonistów, albo 
bolszewików. Oddawanie osobnych głosów, 
było uważane za zdradę i powodowało do
chodzenie o należenie do kadetów .

Japonia przeciw bolszewikom.
Tokio. B. kor. Podczas otwarcia parla

mentu japońskiego, oświadczył prezydent 
ministrów T  e r a  u c h i: Zwrot, k tóry nastą
pił w Rosyi, napełnia nas największym nie
pokojem. Tamtejsze zamieszanie sięga na A- 
zyę wschodnią i każe się obawiać, że te nie
pokoje zagrożą pokojowi na dalekim wscho
dzie, k tó ry  to pokój stanowi zasadę poli
tyki Japonii. G(M)v te niepokoje miały za
grozić narodowym interesom Japonii, r z ą d  
c h w y c i  s i ę  o d p o yiz i e d n i c h z a 
r z ą d z ę  ii.

Minister spraw  zagr., M o t o n o ,  przyłą
czył się do tego oświadczenia i dodał: Ponie
waż odpowiedzialność za zabezpieczenie sto
sunków na dalekim y/schodzie jest obowiąz
kiem Japonii, nie zawaha się ona przed ża- 
dim ofiarą, aby trw ały pokój zapewnić.

Przeciw rządem bagnetów.
Wiedeń. (Telefonem). „Aóht Ubr Bit." donosi, 

że „Daily News" ogłasza następujące informa
cje, przesłane z Petersburga:

Związek ku obronie konstytuanty i pokrewne 
organizacje wydały odezwę do ludności w Pe
tersburgu, wzywającą do urządzenia w najbliż
szych dniach publicznej demonstracji, celem 
w y m u s z e n i a  z w o ł a n i a  n o w e j  k o n -  
s t y t  u a n t y. W koszarach prowadzona jest 
żywa agitacja przeciw bolszewikom. Agitoto- 
rzy wzywają żołnierzy, *by w y p ę d z i l i  b o l 
s z e w i k ó w 7 i powołiaU m p w ą  k o n s t y 
t u a n t ę ,  która jest jedynie miarodajną insty
tucją  narodową.. Manifest zwraca się specjalnie 
do marynarzy.

Tenże dziennik donosi na podstawie informa
c ji z Kopenhagi, że centralny korni u u rosyskiej i 
partyi socyalktycznej wydał manifest przeciw 
Len.in.owi, Trockiemu i maksymalistom. Podno
si w nim, że bolszewicy ustalili p a n o w a n i e  
t e r r o r u ,  nie ustępujące rządom carskim. 
Wolny naród rosyjsM nie powinien ścierpieć, 
by w r e pu b 1 i c e r  z ąd zo n o b a g n e t a m i  
Manifest podpisali Axelrod i Mart o w, przy wód- J 
cy mieaszowików.

Rewolucyjny strajk w Lyonie.
Berno. B. koi*. Przed kilkoma dniami 'by

ła  w  Genewie rozszerzoną i>ogłoska, te  w 
Lyonie i SB Etienne doszło do poważnych 
rozruchów. „Berner Tagw acht" dowiaduje 
się w tej sprawie, że w obu tych miejscowo
ściach wybuchły w dniu 16 bm. strajki. 
W Lyonie był to strajk  robotnic tramwajo
wych, zaś w St. Etienne strajk  robotników 
amunicyjnych. Po południu 16-go urządzili 
fyońscy robotnicy dem onstracyę przed ra tu
szem i żądali od g m in y , lepszego podziału 
środków żywności i pokoju. Kobiety krzy
czały: „dajcie nam naszych mężów". Powo
łano żandarmów i przyszło do k r w a w e g o  
s t a r c i a ,  w którom po obu stronach były 
ofiary. M a g i s t r a t  b y ł  o b 1 ę g a n y aż 
d o  r a n a .  Następnego dnia zgromadzili się 
robotnicy w rozmaitych częściach m iasta i 
b u  d o - w a l i  b a r y k a d y .  Dnia 17, 18 i 

•19 miały przybrać niepokoje charakter re- 
•wolucyjiw. Od tego czasu brak wiadomości. 
W  St. Etienne1 •zgodził się rząd po pierw
szym dniu strajku na wszystkie postulaty 
strajkujących, —  ci jednak nie powrócili do 
warsztatów, lecz demonstrowali w ulicach, 
d o m a g a j ą c  s i ę  p o k o j u .  W  nocy z 
17 na 18 p o d ł o ż o n o  p o d r a t u s z o -  
g i e ń. Także tiftaj były ofiary. Frhncuska 
żandarm erya została już 17-go odesłaną od 
szwajcarskiej granicy i wysłaną do Lyonu i 
St. Etienne, skąd dotychczas jeszcze nie po
w ró c iła ,—  z czego można wnioskować, że 
porządku dotąd nie przywróeonou

pnie poruszono sprawę aprowiza cyi. Pos. 
Tertil przedstawił wnioski w tej sprawie u- 
chwalone przez komisTę gospodarczą Koła,

Z dotychczasowych obrad wynika, że naj* 
większe żale dotyczą systemu trak tow ania 
świadczeń wojennych. Ó decydując om sta
nowisku Koła wobec rządu rozstrzygnie ple
narne posiedzenie Kola, k tóre się odbędzie 
30 bm. Dopiero po wynikach d y sk u sji n a  
tem posiedzeniu będzie można ustalić, czy 
Koło będzie nadal popierało rząd.

Przemiana gabinetu Wekerlego.
Budapeszt. B. kor. Cesarz przy ją ł dymisyę 

gabinetu  ̂ W ekerlego, zamianował W e k e r- 
l e g o  prezydentem ministrów i zatwierdził 
przedłożoną przez niego listę gabinetu. W e
dług tejże, mianowani zostali na nowo: hr. 
Aladar Z-i c h y, ministrem najwyższego 
dwmru, hr. Albert A p p o n y i, ministrem 
wyznań i oświaty, generał S z u r m a y ,  mi
nistrem  hotówedów, Bela F o e l d e s  mini
strem bez teki, U n c k e h a u s s e r ,  mini
strem dla Ohorwacyi. Dalej mianowani zo
stali: Jan  T o t h ,  ministrem spraw wewnę
trznych, V a z s o n y i, ministrem sprawie
dliwości, Józef S - t e r e n y i ,  ministrem han
dlu, gr. Maurycy E s t e r h a z y  i ks. W i n- 
d i s c b £  r a e t z, ministrami bez portfelu. 
W ekerlemu powierzono tymczasowa Idero- 
wnic-two ministerstwem skarbu i rolnictwa. 
Nowrn mianowani ministrowie złożyli dziś 
przed południem przysięgę.

Strajk kolajosy we Lwowie.
• Lwów. (Telefonem). Strajkujący warsztatow

cy kolejowi dodali do swych pierwotnych żądań 
nowe żądanie, mianowicie usunięcie inspektora 
Platowskiego, zaznaczając, że nie wrócą do 
pracy, jeżeli ten punkt nie zostanie spełniony. 
Poza tem żądają strajkujący osobnej trafiki, 
w którejby mogli się zaopatrywać w tytoń i pa
pierosy. Delegaci ministerstwa koleii, którzy tu 
przybyli, otrzymali telegrafczne pełnomocni
ctwo z Wiednia, aby pertraktowali z wszystkie- 
mi grupami strajkujących. Istnieje nadzieja ry
chłego zakończenia strajku. *

Oszustwa zasiłkowe.
Lwów. (Telefonem). Śledztwo, prowadzone 

w sprawie oszustw za pomocą kwitów zasiłko
wych, dobiega końca.. W aresztach policyjnych 
znajduje się dotąd 10 osób. Jak z dotyeheza- 
owych dochodzeń policyi wynika, aresztowani 

zdobyli przeszło 60.000 koron. Do dzisiaj udało 
się policyi odebrać od nich 31.000 koron. Pie
niądze te zwrócono skarbowi państwa.

H  A  D  E S Ł  A  N  E .

Jui aysm i) z druku

ZNAKOM ITE TUTKI

Rskowania Koła z rządem.
Wiedeń. (Telefonem). Dzisiaj w dalszym 

ciaoni obradowało prezydyum Koła i po
słowie kom itetu, czuwającego nad wykona
niem postulatów kraju z prezydentem mini
strów i ministrami resortowymi. Konferen- 
cye te toczyły się w prezydyum rady  mini
strów całe przedpołudnie i popołudnie do 
późnego wieczora. Obecni byli ci sami ucze
stnicy, co wczoraj, nadto przybył min. gen. 
Httfer. Przedpołudniowa dyskusya dotyczy
ła sprawy odbudowy kraju. Popołudniu, ob
szerną dyskusyę wywołała sprawa węglo
wa. Przemawiał min. H o m a n, k tó ry  wy
kazał, że minister dba najeżycie o zaopatrze
nie kraju  w węgiel, w i n ę  j e d y n i e  p o 
n o s i  kierownictwo transportowe. Minister 
kolei oświadczył, że winę braku wozów po
nosi wyłącznie k i e r o w n i c t w 7o w o j 
s k o w e  k o l e j o w e .  W dyskusyi przem y 
wiali pos. Rauch<jTertil i Diamand. Nastę-

8 —
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Fantdzya spsłeczna z r. 1831.
STEFANA BUSZCZYŃSKIEGO

AUTORA „UPADKU EUROPA.
C ena 3,

Bo nabycia w« wszystkich księgarniach i w Admi- 
nistracyi „Głosu Narodu* Kraków, Krzyża 11, któ- 
ra wysyła książki za zaliczką pocztową lub po 

nadesłaniu naieżytości. 2487
Przesyłka zwykła 10 fa., przesyłka polecona 35 h.

W 100 rocznicę powstania Filomatów
w*?szed* 2574

Biblioteki Filomackiej Zeszyli.
Dr Lewicki Józef: Z taiemnic fil ornackich . 120 

inne prace tęgoż autora:
— Bibliografia druków odnoszących się 

do Komisyi Edukat>*i Narodowej .
•— Nowe szkoły w Anglii, Frsłncyi, Niem

czech, S z w a jc a r y i .............................
— Geografia za czasów Komisyi Naro

dowej . . . . .
— Praktyczne nauczanie geogr. w szko

łach a n g ie ls k ic h ..................................... 1*—
— Prace abstynenckie w A nglii. . . —*§0 

3© nsbycSa .vq wsuysfkich krie^arnlach.
Na składzie głównym posiada:

M ia Polskie}. Tew. Ifsocz. Sl V.
SC?aKówf PrancissHańska 1.

WŁODZIMIERZ IM W SK I
smar. c. k. uczestnik powstania w r. 1863.
przeżywszy Tat 61 po ciężkiej chorobie 
opatrzony św. Sakramentami zasnął w Pa

nu 19 stycznia 1918 r. w Marospetres. 
W yprowadzenie zwłok z Kaplicy na cmen
tarzu Rakowickim na miejsce wiecznego 
spoczynku nastąpi w Niedzielę dnia 21 sty- 
nia o godzinie 3-cisj po połud. na który to 
smutny obrzęd stroskane dzieci i Rodzina 
zapraszają Krewnvch, Przyjaciół, Kolegów 

zmarłego i Znajomych.

CłaboleAstwo żałobne
odprawione zostanie w poniedziałek dnia 

'28  stycznia o godzinie 9-tej rano w ko
ściele OO. Kapucynów.

Zakład pogrzebówy Fr...N ow ińskiego, * p a d k o b ie re f  
Kraków 'flikofcy:ka 18

marki: „Temida", „Wrzegadron" i „iYiona- 
pol" oraz bibułki „Czuwaj*1 poleca znana
FABRYKA TUTEK  I B IBUŁEK

RUDOLFA HERLICZKIW KRAKOWIE



Btr. 4. „GŁOS NARODU* i  flni* 27 Śtycrai» 1916 rok w..

S o k i #  p& flć? KINOTEATR
T E A T R  MIEJSKIĘii .  JUL. S Ł IW A 6K IE 6I

W sdidzislc isia 27 styinii li. r. * lift. 3 w .

BETLEEM POLSKIE
Jisałka w 3 aktach Lucyana Rydla.

OSOBY:
Ev?-Ć> Brzeski, Feldm an, Jsm M skl, Jedno weki. 
Koa:ńsid, Mo tyczyński, N oskow ski, PueSalsk i, 
Rdz.avf:cś, Sosnow ski, Szym borski, W ęgierko, Zel

w erow icz, Żarski.
Czarnecka He!ona, Górska Helena, Ł uszczlnew i-  

ezów n a R óża, K osm ow ska Ada.
OSOBY Z SZO PK I:

B lesiadeck i Zygm unt, Boiicza Leonard.
Reiyser: Zygmunt Noskowski.

1 łisfcfelu 27 itjniii L r. i «sćz. 7 wisami

POWRÓT WIOSNY
fcomsdya w 4 aktach Tad. KenczyAskiego.

08 0 BY:
B rzeski B olesław , N oskow ski Zygm unt R dza- 
w ic i  Karol, W ęgierko A leks., Żarski W ładysław . 

D rzew iecka J„  Zachorska H., Zarzycka J.
Rtigser: Morgan Jednowski.

TEATR LUDOWY
B U C A  RAJSKA KHMKR 1?._ 
I  uMiiĄ n  sljtmia »*• 3,inW »

KROLOWA PR Z E D M IE ŚC IA
*#d»«ll w *  aktach K. Krumłowskiagc.

■W g łó w n y ch  rolach: Boehlke, K alinow ski, K ol- 
jraa, K orecki, Konarski, S ucharski, M otyczyń- 

ski, Przyatański, Szmid.
Panie: Turowicz, W ostrow ska.

W i \ m  27 Iłjania i  r .« n*. 7»/* iHa.

ROKOWANIA POKOJOWE
trotachwUa w 3 aktach Brun. Wtnawara.

OSOBY:
K olm an A niela, Czajkowska E m ilia . 

B lesiad eck i Z., Jaroiński S U  K alinow ski Bug., 
KMowsiti Kaz., Konarski W /., K ucharski, R ys*- 
k o w sk i m ,  Schm idt, Scnow ski M., Topolski E.

TEATR ŚWIETLNY

U C I E C H A
UL LISTOPADA 13.

Program do 31 stycznia b, r.
• a i •

dramat kryminalno-detektywiczny 
w 5 aktach. W roli naczelnsj

H A R R Y  P S 1 L .

Ponadto inne obrazy.
K !* 2  Z A C H Ę T A

RYNEK QŁ PAŁAC SPISKI.

P
h

Ochrana warszawska
i jej tajemnice

enzaeyjny dramat w 6 aktach, pro
longowany wskutek olbrzymiego 
powo na następny tydzień,

ilu
PROMIEŃ

p a n i k a
zacyjny dramat kryminalny \  
rtach z  Weldemarem Psyłandrei

Ponadto inne obrazy.
;azalii jniijJairiri v tó pawnetis:? i ffrfz- 5,. 
w iMzit!( i §oft. 3. - Dsiiioi j»ę»8B o 81/,.

» a. « fC»P

iKIN O-W ANDAj
l n u  SYf. GERTRUDY NR. 5 .f

t n » W B rnmr»jp>t»re>e ~acqjfrtau.aoftWJM 4

!•  O d  21 d»  26 stycznia fe. r. 
WIDOKI Z NATURY.

i Pamiętniki szatana ,
I  Część I. Dr. Mors. dramat w 5 akt. •
JANDA OBROŃCĄ w 2 aktach. |

K IN O  L U B IC Z
RL Utlłgg L. 13, dwtraa ktiijtw.

Od 26 do 28 styczna k. r.

W Y K O U S m
tragedya w 4 aktach.

Ponadto wesoła komedya 
ł tygodnik wojenny.

Patiytok przotfitawlsń • sadz. I. papai.

K INO  O PIE K A
¥ L IC A  ZIKLOKA HTJMER 17. 

Od piątku 29 do poniedziałku 28 go

ZEMSTA 0SZUKANE60 ^
wspaniały wielki dramat w 5 aktach, 

fcptócz lega Komedya 1 zdjęcie z natury.

SZTUKA! TrafikąHfiTEL SASKI,
Bi. św. Jana L. 3.

Od piątku 25-go do środy 30-go stycznia 1918 
N ie s ły c h a n a  sy tu a e y a  d e le fe iy w a l

STUART WEBBS W WIĘZI tNIU
Senzacyjny dramat detektyw iczny w 4 akfach. 

W naczelnej roli słynny SY&S&KY
Fenaritó KOMEDYA.

P ecząiek  o f,odz. 5. (N iedziela a g. 3*/»)•

AUSTRYACKIE

LOSY
CZERWONEGO RZYŻAI

z roku 1916.
ZNAKOMITY PLAN GRYl

Główna wygrana 
w najbliższym ciągnieniu dn. i. lutego 1913

K O R O N .
Dalsze wygrane :

1 wygrana na 60.069 KI 2 wygrane po 5.000 K
2 wygrane po 19.009 K110 wygranych po 1.930 K

I liczne małe wygrane, 
a s s s  Do r. 1920 na rok 4 ciągnienia,
Każdy los do roku 1956 musi być wycią
gnięty przynajmniej z najmniejszą wygraną 

30 do 48 Koron.
4 5  k o r o m .

Po przesłaniu tej kwoty, wraz z 60 halerzami 
na przesyłkę poleconą i podatek od efektów 
zamawiający otrzymuje zaraz los oryginalny'

Cona na umiarkowane spłaty miesięczne: 
3 losy na 37 rat miesięcznych po 4.60 K 
6 losów na 37 ret miesięcznych po 7.50 K 

16 losów na 37 rat miasięcznych po 15.00 K 
15 losów na 37 ret miesięcznych po 22.00 K

K upujący aa sp ła ty  m iesięczn e otrzym ują po przeka- 
uraJu pierw szej roty m iesięczn ej dokum ent nabycia, 
sporządzony podług ustaw y, z w ym ien ieniem  num erów

losów .

Wyłączna prawo de wygranej po złożeniu
pierwszej raty.

Wysyła się liaty ciągnień 1 czeki. 
Zamawiający z *jola zechcą podać swój adres 
kfajowy, gdyż przesyłki wartościowe do pola 

nie są dopuszczalne.

© O N  B A N K O W Y

J O Z S P  K U G E L
9 SK&

B iu ro  c. k . lo te r y i  k la so w e j 

W io  doń , Marlatillfsrstrasse 105.
(Rachunek P.K. 0 . 146.965). «61

tó ff i 9 n i v . ó n .

Aisieryfes&sfeto

lisrsws
Centrala dla Oalicyi 
Bukowiny i Króle

stwa Polskiego

Iraków Floryaiłt* 28
“ el. 1416. 1IW6

Poszukuje się
m i sicgfi

z torem przemysłowym wWielkim Kralowie
na założenie fabryki.

Zgłoszenia ofertowe z opisem i po
daniem ceny przyjmuje Administra
cja „Głosu Narodu" pod szyfrą „Ode", 

le i

peddzierżąwię w Krakowie 
na dogodnych warunkach.
Zgłoszenia do Administra- 
cyi „Głosu Narodu“ pod 
„Trafika 24“. 219

nauczycielka
gry na fortepianie, z ukoń- 
Stonem konserwatoryum, 
uczennica prof. LaJewicza, 
udziela lekcyi po przystę

pnej cenie. 
Repetowska, ul. św. Marka 

I. 25, II!. p. 218

Przewodnik 
na drodze życia

duchowego
przez 0. Groy, Tow. Jaz., 
wysyła franco Księgarnia 
katolicka Dra Miłkowskie- 
go w Krakowie, po otrzy
maniu z  góry K. 4. przć- 

| kazem pocztowym. 2792-3

Wszelakie szmaty
odpadki sukna.® jedwa
biu, fnter, papier gaze
towy i odpadki papiero
we, stare akta, książki 
i broszury kupuje po 
najwyższych cenach J. 

i Bołter, Kraków, ulica Kra- 
! kowska 49, Teł. 1449.

. 2628

I C U P U J i
staroźytnę I nswożytnę 

h m f o  182
wszelkich systemów 

M&SA2SYKI BRONB
R .  ^ L l^ ig C S C I I S p .  
Kraków, uL Szawska 2.

Fortepiany, 
Pianina, 

j Fisharmonie
, Sprzedaż, zasuiana, wyna
jem. Kupuje także instru- 
weaty używane. — Skład 

| fortepianów Heleny Smo- 
1! Jarskiej, Wolska 7. 2795

M m d t m
I ekonom, królewiak, po- 

| szukuje zaraz posady. -  
Wiadomość w biurze Ste
fanii Voglercwej, ul. Go

łębia 1. 3.
197

wolny od wojska, znający

Eoczątki o p r a w i a n i a  
siążek oraz służbę przy 

kościele, poszukuje zaję
cia w introligatoml lub 
przy kościele, poszedłby 
też na praktykę do ogro
dnika lub jako służący do 
aklepunajchętniej w Kra
kowie, Zgłoszenia pod 
„Królewiak 200* do Adm, 
„Głosu Narodu*. 2735

H t f i p s j s i f e i
córka eficcra woj$k peł- 
skich s reku 1931, aie- 
sdolaa do pracy z pewodu 
stareści i złamania ręki, 
uprasza 9 łaskawe wspar
cie. Datki przyjmuje Admi- 
aiotracya „Głosu Narodu*.

Starsza
chora kobieta

•  z b a wi e a a  wszelkich 
rodków d© życia, uprasza 

o łaskawe wsparci*. Datki 
przyimuje Admiaiotracya 
„Ołosu Narodu* dla J .H .

c l p i i a S i
P a n n y

z e  znajomością języków 
polskiego i niemieckie
go, piszącej biegle, na 
maszynie poszukuje za
raz Galicyjska Sieniens- 
Schuekertowska Spółka. 
Zgłoszenia: Grodzka 58, 
L p. między godz. 0—2. 
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w szczególności: warzyw, koniczyn, 
traw, buraków pastewnych e. t. c.

feupui®

WE LWOWIE, - - - Stow. zar. z ogr. por.
K t f K Ó W ,  Ł-  2 2 .

S E

Tel. 3541, Tel. 3541.

MASZYNY 00 PISANIA 
i APARATY do POWIELANIA

w stążki, kalka itp. zawsze na składzie.

Części składowe do maszyn.
Przyjmuje do reperacji oraz rekonstrukcyi 

m aszyny do pisania i rachow ania. 
W s ie ©  z a s f t f ip c a ia

u Firmy 212

R U D O L F  N O W A K
Kraków, Grodzka 44. Tel. 3544.

Nr. 2;1.

Z gu b ion o & .

przy Placu Biskupim w połowie października

Uczciwy posiadacz zechce go' zwrócić jako pamiątkę 
rodzinną za sowitą nagrodą. Proszę uprzejmie zgłosić 

do Administracyi pod „Kolczyk N \ 212

Z k ra jo w ą  Siacjfą b e fa n in B o - ra lR ic s ą  w e
Lwi&wŚe zawarły umowę na czas do 30-go czerwca 
1918 odnośnie do udzielania gwarancyi kupującym 

nasiona, następujące firmy:
1) Dom rolniczo.produkcyjny E, Bahlsena w 

Krakowie;
2) Banie rolniczy o. k. Galicyjskiego Towarzy

stwa Gospodarczego we Lwowie;
8) Jan Boduch w Żywcu;
4) Emfil Freege, skład nasion w Krakowie;
5) OwpjJ je Gtinsberg (z Podwołoczysk) w Wie

dniu n/4, Produktenbórse;
6) Salomon Katifer we Lwowie;
71 Lambert i Krzysiak we Lwowie;
8) Leib Malawer w Przemyślu;
9) Pierwsza krajowa rodowodowa hodowla zbóż 

r Mikulieach, p. Kańczuga*
10) Eisig Schlosser w Lisku; JB t

baimmwych
11) Israel Schussheim w Jarosławiu;
12) Krajowy sojusz gospodarsko-handlowych 

epółek Tow. „Silskij Hospodar“ wo Lwowie;
13) Spółka handlowa c. k. galicyjskiego Tow, 

Gospod. ,.Ziamo“ w Jarosławiu;
14) Spółka, handlowo-rolnicza o. k. galicyjskiego 

Tow. Gosp. w Sokalu;
15) Spółka handlowo-rolnicza c. k. galicyjskiego 

Tow. Gosp. w Stryju;
16) Spółka handlowo-rolnicza „Kłos“ w Mielcu;
17) Spółka rolników 1 hodowców we Lwowie;
18) Syndykat rolniczy w Krakowie;
19) Syndykat rolniiczy we Lwowie;
£0) Zarząd dóbr w Grodkowicarh p. Brzezie:
21) Związek ekonomiczny Kółek rolniczych we 

Lwowie, obecnie w Krakowie.
Firmy te umową ze Stacyą zoobowiązały się:
a) gwarantować odbiorcom prawdziwość natfion, 

%  czystości, % kiełkowania, brak lub ilość łca- 
nianki, dla koniczyny czerwonej także pochodzenie:

b) odszkodować stosownlłe odbiorców, ewentual- 
cie przyjąć z powrotem sprzedane nasiona i zwró
cić koszta transportu, jeżeli kontrola Stacyi stwier
dzi, t e  gwarancy: została dotrzymana;

c) ponosić ewe e koszta kontroli sprzeda
nych nasiort.

Staeya pi*zesyła na żądanie normy czystości, 
kiełkowania i wartości użytkowej nasion rolni- 
e*ych.

Krajowa Staeya B o t a n i o z n o - R o l n i o z a  wo Lwowia,
uł!gą ZybiiktewSgga I. 4 0 . 217

Pułapka na szczur;
H. 6*80, na myszy K. 4*80. Chwyta bez nastawiania 
do 49 iztpk przez jedną noc — n t  pozostawia o- 
doru i nastawia się sama. Wszędzie najlepszy wynik. 
Liczne podziękowania. Wysyłka za zaliczką. Porto 
80 bal. Dom eksportowy Tintuer, Wiedeń II’,67 

Neuihtggasse Nr. 23. 1735

S w ą ń m n m ę 
l l s z a t o f  ś w l e r a f e
usuw a bardzo szybko oryginalna  
„© Y łsaislR Si SFI<38C9av£5«

Bez won na i nie brudzi.
S łoik na  p ró b ę  2 K. 30 h ., WieTki 

słoik  4 K., porcyk fam ilijna 11 K. 
Składy główne: Lwów: apteka Szymona H?.y, 
sadw. dostawcy; Kraków: apteka „pod Białym 
Orłem*, Ryceic gfówuy A B, 45; Przamytf: 
c. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jar»- 
•ław: aptefca „pód Czarnym Orłem* Józefa 
Rohma; T#rnśtv: apteka obwodov/a J. Misio- 
łowskiego; Drahsóyez; apteka ,pod Opatrzao- 
ścią” G. F. Tobiaszka; kełamyjc: apteka ob
wodowa Dra Stefana Srłnzla; Wewy S|ez: 
apteka Marcina Gorzeckiego; Rzeszśw: c. k. 

apteka obwodowa «I. 3. Maja. 2^59

Ź sjdaj wsxQólsle I pr^m iratRriaj yĘ S B

miesięcznik bogate illastrewany, poświęcony wszyst- 
kisi gałęziom wiedzy. Wychodzi 16-go każdego raia- 
sią^a. — W ro k u  1 8 1 8  ro ip s c z y n a ra y  d r u k  
„ illlu s lm w a n a j S n sy k ie p e d y i PooJrq<sji0j“ , 
J s k e  p re m ią  d la  p ra °
nu ffiie ra te ró w . Prenumerata roczna 49  K.y pół- 
reczaa 20  K. Redakcva i Admin-stracya: Dąbrowa 

Górnicza, ul. Sienkiewicza 21, Polaka. 170

Inteligentna osoba
do zarządu dom u i gospodarstwa kobie
cego w  w iększym  dw orze na w si w  Kró
lestw ie  Polskiem . W ym agane dośw iadcze

nie dla kierow ania liczną służbą. 
Wynagrodzenie według umowy i kwałifikacyi. Po
trzebna tamże p ra e s k s  z  doskonałem prasowaniem 
i umiejętna pofecjdwfca. Odpis świadectw i życio-

Ss przesłać pod adresem:* A d m in is lrse y a  
rafe&S, poesta B u sk  fM SasSw© Odpisy 

- świadectw nie zwraca się. Oferty nieodpowiednie 
pozostaną bez odpowiedzi. 193

Księgarnia Skład i Wypożyczalnia nut
S. A. KRZYŻANOWSKIEGO 

W KRAKOWIE
a** ^

o trzy m ała  n a  sk ład  g łów ny2 » e a k 9R i i t @  d s l s t s
prze ło żo n e  z francusk iego  p ięk n ie  na język  polsk i, m ianow icie :

Tom i. z ż y d a  o w a d ó w .  u9r. e.ss
Tom ii. © siw y in s ty n k tu  u  © w a d ś w

i ker. 1&J|
Henryk Fabre jest chw ałą, jedną z najw yższych  i najczystszych,, 
jake posiada obecnie św iat cyw ilizow any; je s t jednym  z na j- 
uczeńszych przyrodników  i  najw spanialszych p o e tó w  w sp ół
czesnym , najpraw dziw szym  znaczeniu tego słow a....

Jest jednym  z tych, którzy budzili i  budzą w e  mrue za
w sze najgłębsze uw ielb ien ia  Maurice Jtaeterlmcki,

Zawzięta w ytrw ałość jego genialnych obserw acyi p o ry w a  
m nie i zachw yca narów ni z arcydziełam i sztuki. Od w ielu  lat 
czytam i m iłuję jego dzieła..,.

Treść tomu; I.
Poświętnik czczony 

Gruszka 
Lepienie
Gąsienica, Przeobrażenia,
Komora lęgowa i t. d.

Księżycoróg hiszpański 
Zgtrawce

Dąremna obietnica

Żuk gnojowy pamptsów .
ŻHki gnojowe, Zdrowotność powszechna 
Minotaurus Typhoeus 
Osrayk i jego zwierzyna

Misterny oprawca

Kordówka dwupaskowa 
Podróżnik pręgowany 
Piaskówki 
Zwijacze liści 
Smuklik i muszka

Odźwierna

Niedźwiadek Langwedocji 
Rodzina.

R o m a n  R o iła m £ 

Treść tomu Ii.
Na pustkowiu 
Pasikonik zielony 
Rozgroza. Sen owadów 
Kozloróg 
Grabarze

Grzebanie 
Doświadczenia 

Mucftk plująca 
Pochodnica Sosnówka 
Tarantula Narbońska 

Nora
Składanie jaj 
Rodzina 

Pająk paskowy
Budowa sieci 
Chwytanie na lep 
Łowy
Drut telegraficzny 

Kopułki i ich budowle 
Pszczoły obrostki 

„ , Mularki
-Zwyczaje 
Rozktad pici 
Określanie płci 

Liszki na kupuście. l-‘fr

Galitpa Spia zlfts lia i ckiewssj we Lwowie
tzasowo w Krakowie, 8l. Sławkowska Ł. 1

sprzedaje w swych jatkach m i ą s o  
tu bydlęce

po cenach za 1 kg.

W@inlsjr przednie SC S*SC?
pa placu iw . Ducha i przy ulicy 

ECazEsniarza WSsiftiea©
żyine K @"40 prsadni^ SC S’#C

f ifk sz a  liisty tu cjfa  l ia n tU e w s-r s fe io z a
urzędująca obecnie w Krakowie, lit ora w najbliższym 

czasie przeniesie* swoje biura do Lwowa 
poszukuje

buchaitera-b
Reflektuje się tylko na pierwszorzędną silę. Oierly 
z odpisami świadectw, które nie będą zwrócone wnosić 
należy pod „N. Z. 599" do Administracyi „Głosu

Narodu". 213

koniczyn, wszelkich traw, lucerny, seradełli, 
przelotu, pastewnych buraków i marchwi, bu
raków ćwikłowych, cebuli, pietruszki, czarnuszki

etc. etc. %
kupuje w  każdej ilości

WOJENNA CENTRALA HANDLOWA
(GBDZIAŁ ROLNICZY) ^

w Krakowie, ul. Sławkowska 4, II. p«
Telefon Nr. 2072. 2477

W

r;>iafa Narodu*4 Sp. ■ ogr. I Z p  i  tó c a e S ^  R o m  a s  W  e y  o z y  As k ł, w K ia k ^ ie  9e i  K « » a *a


